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Głos z Zachodu.
O r y g i n j j f n a  k o r e s p o n d e n c y a  „  G o ń c a K r a k o w s k i e g o “

Bruksela, 12 stycznia. 
(M. St.) Polska ma w Belgii praw dziwy cli 

przyj acioL Ten bohaterski kraj i bohaterski na
ród, który świeżo jęczał Lata cale pod niemiec
kim, brutalnym najazdem dobrze odczuwa psy
chologię Polski i chętnie daje nam dowody swo
jej synipatyi.'Aie, co więcej — w ostatnich cza
sach zaczJyma także rozumieć dobrze sytuacyę 
polityczną, w Polsce.

W dobie, gdy zainteresowanie się Polską 
wzmogło się na Zachodzie z powodu projekto
wanego wyjazdu Naczelnika Państw & do Pary
ża i gdy, życzliwa nam, ale źle poinformowana 
lub fałszywie inspirowana prasa paryska nieko 
nieczule dokładne podaje o naszych stosunkach 
wiadomości —  znamiennem jest, ża w cieszącej 
się tak wielkim kredytem moralnym Belgii roz
lega się głos, wie właściwem świetle przedsta
wiający naszą sytuacyę wewnętrzną w odniesie
niu do zewnętrznej polityki. Tym głosem jest 
artykuł poważnego i patryotycznego dziennika 
brukselskiego „La Naition belge“, traktujący o 
„polityce zagranicznej Polski". Treść tego arty
kułu jest tembardziej znamienna, że „Na,Ton 
bełge" jest organem raczej prawicowym. Arty
kuł tan poprostu otwiera oczy romańskiemu za
chodowi na stosunki w Polsce nadzwyczaj trat 
nem postawieniem kwestyi od początku.

„Polska ma diwie polityki zagrauicznć: polity
kę pnawięy i  politykę ławicy, — pisze „Nfliiiaa". 
Ten dualizm jest kluczem do zrozumienia obec
nych dziejów polskich. Cudzoziemcy poprostu 
usiłują zignorować to przeciwieństwo, ale taka 
ignorancya jesft niebezpieczną. W e Francy! od
da w n<a przyjęto system prosty i optak&ny zara
zem: identyfikuje się prawdziwą Polskę z par
ły a ml prawicy (narodowymi diemokratami i 
„ludowo-narodowoami"). Pozia panami: Dmow
skim, Grabskim, Strońskim, prasa francuska 
widzi w  Polsce tylko... żydów i germanofilów." 
I nigdy je j do głowy nie przyjdzie myśl, że np. 
Piłsudski może być poprostu patryotą polskim, 
i niczem więcej..." ,

Po tak tiaiuem ośwdeitlcneu stosunku dotych
czasowego oficja lnej prasy paryskiej do Polski, 
dziennik belgijski dalej równie trafnie wskazu
je źródło tych fałszywych sądów niektórych 
dzienników francuskich: „Informowana w spo
sób mąio objektywuy przez niektórych narodo
wych demokratów, prasa, francuska czyni mar
szałka Piłsudskiego, Naczelnika Państwu, i le
wicę, odpowiedzialnymi za wszystkie zawCdy * 
niepowodzenia polityki Quaei d orsay (paryskie 
min. spraw zagranicznych. L'w. red. „Gońca"). 
Zapomniano już na szczęście, o absurdalnych 
legendach, które w  kwietniu przedstawiały Pił
sudskiego, jako paktującego z bolstzewizmem (1), 
ale klęska WrangLa, spowodowała, że znowu 
wielu Francuzów ma żal do, Polski za zgodzenie 
się na portraktacye pokojowe z bolszewikami. 
Jednocześnie w zyw a się Polskę do „poświęcenia 
się swej odbudowie ekonomicznej" i  „unikania 
imperyalizmu" i — obciąża się ją  wojowaniem 
bez końca na rzecz Rosyi hypotetycznej." W  tym 
samym numerze oskarża się jednym tchem Pol
skę o wojowniczy imperyalizin i o tchórzliwą 
koraproiuifiowość. A wanien jest zawsze —  Pił 
Budski..."
I Przedstawiwszy w ten sposób całą nielogicz
ność i  sprzeczność inform acyj zagranicznych o 
Polsce, opartych na fałszywych i podyktowa
nych przesląrkacli a tendencyą, „Nation belge" 
Wykazuje dałej, że i oświetlenie obecnego we* 
'biętrznegb przesilenia rządowego jest na za
chodzie przeważnie błędne i tendencyjne. W 
hrzeciwdeństwie do tego, co się pisze w  reak
cyjnej części jarasy paryskiej, dziennik bruksel
k i  stwierdza, że w Polsce „kraj jest bezwzględ- 

za pokojem, za postępem społecznym i za 
^'°lnością. A czyż potrzeba mówić — pyta się ,— 

niema ani jednej grupy, ani ł posła, który 
Ję „zbliża" do Niemiec? Rząd jest rzędom koa- 

w którym przeważa lewica. Premier 
ttos. jest chłopem, przywódcą partyi ludo

wej."* rf-
„A le — stwierdza dajlej —  „Nation" — w Pol

sce, jak zresztą i w  innych krajach, jakaś fron
da w opinii publicznej jest dla stronnictw po
wodem do zrywania jedności, dla usuwania się 
od wspólpracownictwa w gabinecie „świętej je 
dności". Obecnie pierwsi wycofali się z rządu 
prawicowcy, którzy w Polsce grają rołę „niezar 
dowoleńców par excellence", opozycyonistów 
dla opozycji, jak w  Belgii Liberalń Tern było 
ustąpienie Grabskiego. Za nimi poszli socyali- 
ści.“ Wskazawszy dalej n& główniejsze a głęb
sze przyczyny przesilenia w Polsce (kryzys go
spodarczy, fatalna 'deprecyacya marld, nieusta- 
lenie stosunku do Niemiec i Litwy, niepomyśl
ny obrót sprawy Górnego Śląska przez słynne 
zezwolenie na głosowanie emigrantów) — dzien
nik brńksclski wskazuje, że Polscb teraz po
trzeba przedewszysłkiem dwóch' rzeczy: pienię
dzy, kredytu z zewnątrz, dla kraju wyczerpane
go wojną, którą musiał prowadzić, gdy ca?y 
świat miał już zawieszenie broni — oraz zgo
dnej współpracy wewnątrz. Co do przymierza 
z Francyą, które sejm polaki ma uchwalić, to

nie może ono być dopóty istotne i skuteczne, 
dopóki „między obu krajami będą istniały tak 
wielkie nieporozumienia, nu jakie wyżej wska
zaliśmy... płynące z wielkiej nieznajomości lu 
dzi i rzeczy jednego kraju w drugim."

Ten dziwnie rozsądny i jasny głos z Zachodu 
jest wart poznania u nas w kraju. Sądzimy zaś, 
że i  ma samym Zachodzie, dalej posuniętym — 
wywrze pewien wpływ to objektywne przedsta
wienie stosunków polskich przez organ opinii 
stolicy sprzymierzonej Belgii, conajmniej ró 
wnie życzliwej dJa Francyi, jak dla Polski. W 
chwili, gdy Naczelnik Państwia przybyć ma do 
stolicy sprzymierzonej Francyi, aby węzły przy
mierza między obu krajami zacieśnić bliższem 
poznaniem, dobrze, że opinia Zachodu ma spo
sobność przyjrzenia się Polsce nie przez szklą 
„stBrorosyjskie" i  do nich reakcyjnem zabar
wieniem zbliżone. Stolica Belgii nigdy nie in
formowała się o Polsce z carskich ambasad) to 
też teraz w  je j głosie o  Polsce zarówno czuć ży
czliwą szczerość, jak jasne widzenie kraju, rze
czy i ludzi, n .1 - -i

Poczucie odpowiedzialności wobec Państwa wzrasta.
Pracownicy państwowi nie staną na usługach komunistów^

Warszawa (tel. M.). Prasa warszawska stwier 
dza, ze jest to objawem pocieszającym, iż mimo 
wrzenia wśród rozmaitych kategoryj urzędni
ków i  funkeyonaryuszów państw owych oraz pu 
hlicznych, nigdzie Zatarg nie przybrał ostrej for 
my. Wszystkie te ^łery pracowników państwo
wych rozumieją, że chwila obecna nie jest Sto- 
sc«n a  do wywoływania fermentu w machinie 
państwowej pod formą bezrobocia ogólnego. —
Przywódcy tych grup nie chcą brać na siebie

odpowiedzialności wobec społeczeństwa, komu
niści zaś wiedzą doskonale, że z chwilą, gdy oni 
otwarcie wysuną się na front, natychmiast ol
brzymia ilość funkeyonaryuszy państwowych 
powróciłaby do pracy, celem zaznaczenia, że 
nie chcą stać pod •ztandazem k°munistów. —  
Wszystko to jest objawem bardzo pomyślnym, 
dowodzi bowiem rosnącego poczucia odpowie
dzialności wobec państwa i narodu.

Niemcy przygotowali akcyę zaczepną
Zgromadzenie sił zbrojnych na granicy Górnego Śląska. —

się zacząć za cztery tygodnie.
Warszawa (tel. M.). ,,Gazeta Robotnicza By

tomska" drukuje dokumenty, wykazujące, że 
erganizacye wojskowe niemieckie na granicy 
przygotowują się do akcyi zaczepnej i kończą 
obecnig przegrupowanie swoich sjl, Według te
go dokumentu zgromadzone są w Brzegu kom
panie rozmaitych pułków, a fłwnadto na grani-

Natarcie ma

ósma brygada i  pułki 
1(5, oraz oddziały z puł-

cy  górnośląskiej stan 
Rełcbsiwiehi-y 7, 2, 4, 8, 
ków 22, 83, 156 i 157.

Natarcie Niemców ma się podobno rozpocząć 
za cztery tygodni®. Dokument nosi podpis Orge- 
sicńu.

i w  i p  i i i i
Warszawa (tel. M.). „Matin** donosi, że sena

tor Mac Cormick miał w Berlinie konferencyę 
z rządem niemieckim w sprawie Górnego Ślą
ska. *Podczas tej konferencyi Niemcy oświad
czyli, iż na wypadek riekorzystne{jo wyniku ple 
biscytu na Górnym Śląsku, Rzesza niemiecka . 

< ustąpi z Górnego Śląska tylko pod naparem siły J 
[ fizycznej. »

* Termin plebiscytu 1 lutego?
Warszawa (tel. M.). Obiega tu pogłoska, że 

termin glosowania na Górnym Śląsku został wy 
znaczony na dziefli 1 lutego.

Niemcy kupują głosy.
Warszawa (tel. M.). W kołach polskich na 

Śląsku twierdzą, że Niemcy usiłują skupować 
głosy i  ofiarują bardzo wys°kie ceny za karty 
filoscwania.

— 0 0 5  —

Żydzi na f ió n p  M  p a r e  Pcitca.
Naacn (PAT). Radio, Górnośląski komitet ży

dowski wydał do żydów górnośląskich oderwą, 
nawołującą, aby nie głosowali aa Polską.
„Równouprawnienie11 na G. Śląsku.

Bytom. (PAT). „Oberschlesische Grenzzeitung* 
podaje pod nagłówkiem „Gdzie jest równou
prawnienie* przykłady n iedopuszcz»ia  przez 
Niemców, którzy kierowali się systraiem pru
skim, Polaków na stanowiska urzędników w prze
myśle górniczym, w którym zatrudnionych jest 
5.580 urzędników średnich i 420 wyższych. 
85°/o wszystkich górników na Górnym Śląsku 
jest narodowości polskiej, mimo tego tylko 1953 
średnie i 3 wyższe stanowiska urzędnicze obsa
dzone są Polakami, Niemcom ptzypada nato
miast 3.627 średnich i 417 wyższych stanowisk. 
Widać z tego, jak rozumieli Niemcy równou
prawnienie.

W arszawa. (Telef. M.) Kcnferencya ambasa
dorów wysłuchała sprawozdania prezesa komi
sy! redakcyjnej układu polsko-niem ieckiego'w  
sprawie tranzytu i udzieliła mu aprobaty. Ro
kowania polsko-niemieckie w  sprawie likwida-.

cy  wzajemnych zobowiązań finansowych roz
poczną się natychmiast pod przewodnictwem 
Alphanda, doradcy technicznego konferencyi 
ambasadorów.
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L ip  Narodów żąda zmian w konstytucyi gdańskiej. f

Gdańsk, (PAT). „Danziger Yolkssim me* do
nosi, że do prezydenta senatu gdańskiego Sabina 
nadeszło w ostatnich dniach pismo od komisarza 
Ligi narodów Atollieo W piśmie tem Atollieo 
komunikuje prezydentowi senatu: W liście ge
neralnego sekretarza Ligi narodów Drumonta 
powiedziane jest, że pomiędzy uchwałami Ligi 
narodów, domagającemi się zmiany w kously- 
tucyi gdańskiej, a zmianami poczyuioneini w tej 
konstylucyi przez Sejm wolnego miasta Gdań
ska, zachodzą powne różn ca.

Generalny sekretarz Drumont domaga się

przeto, aby S$jm ponawnia dokonał zmian w kon 
stytucyi tak, aby zmiany te odpowiadały uchwa
łom L;gi narodów z 17 listopada z. r. Zmiany 
te dotyczą spraw militarnyćh, zwłaszcza posia 
nowieńf te Gdańsk r.!e może być podstawę m ili
tarny ola fiuty li polsniej i że na jego obszarze 
nie mogą być budowane żadne fortyfinacye. 
Dalsze wywody generalnego sekretarza dotyczą 
kweslyi uregulowania spraw zagranicznych wol
nego miasta Gdańska i ustawy o przynależności 
państwowej. Komisya konstytucyjna Sejmu zaj
mie się tą sprawą na sobotniem posiedzeniu.

wy o dokształcaniu zawód owein. Projekt ten 
zostanie w najbliższych dniach przedłożony ra- ' 
dzje ministrów. W opracowaniu znajduje się 
projekt ustawy o szkołach prywatnych, w tcsz- 
cie miniśTęryum oświaty rozesłało do uniwer
sytetów roiparządzenie o studyach na wydziale 
lekarskim i prawnym.

PoiityKa Francy: wooec Nismisc pozostanie niezmieniona.
Warszawa. (Telef. M.) Dzienniki wiairszawskie 

stwierdzają, że upadek gabinetu francuskiego 
pana Leyguesa nie jest zdarzeniem, które za
mykałoby się w ramach polityki wewnętrznej 
Francyi. Ktokolwiek będzie następcą pana Ley
guesa, ten niewątpliwie pójdzie bardziej ener
gicznie i bardziej konsekwentnie po lej linii 
politycznej, której trzymał się p. Millerami. No
wy gabinet francuski sędzię musiał domagać 

jeszcze bardziej stanowczo, niż to dotych
czas miało miej .Ce, zupełnego rozbrajania Nie
miec i  ustalenia samy odszkodowania, które 
Niemcy muszą zapłacić.

Ustąpienie gabinetu francuskiego.
Paryż. (PAT) Na wczorajszein posiedzeniu Izby 

znalaziy się na porządku dziennym trzy inter- 
peiacya: 1) w sprawie polityki finansowej rządu, 
2) w 'sprawie rozbrojenia Niemiec, (3) w sprawie 
ogólnej polityki rządu. Prezydent ministrów Ley- 
gues me zgodził się na natychmiastową odpo
wiedź na te trzy interpeiacye i zażądał odro

czenia dyskusyi. Odroczenie zosiało po krótkiej 
debacie 463 glosami przeciw 125 odrzucona. Ga
binet wooec tego uztępił.

te z y fa t  Pereł lajosisSa EMitlcrae działanie.
P a iy j (PAT). Wied. Biuro kore3p. Prezydent 

Peret wygłosił po swoim ponownym wyborze 
przemówienie, w którem wezwał wszystkie par1 
tye do jedności, potrzebnej dla wypełnienia za- 
dań, jakie oczekują Francyę. Naród francuski 
zrozumiał, że zwycięstwo ńie oznacza jeszcze 
prawa do bezczynności. la k  samo naród fran
cuski u e  maże uwierzyć, aby «la# Francy i, któ- 
ty  żąda tylko tego, co jej się słusznie należy, nic 
miał być usłyszany. Tylko silny podmuch Wia
tru może rozprószyć chm ury, które pokrywają 
horyz3nt. Należy działać energicznie, postępu
jąc równocześnie wytrwale i metodycznie, w 
przeciwnym razie wszystkie usiłowania będą 
bezskuteczne. Pragniemy działać, aby w ten spo 
sób dojść do celu, — zakończył Peret swe prze
mówienie.

Przymierze poisko-węgiersito-rymuńskie
usunie niebezpieczeństwo bolszewickie.

Berlin (East Express). ,,Achtuhrabcndbl:att“ 
ogłasza wywiad z hr. Apponyi‘m, byłym szefem 
delćgacyi pokojowej węgiei-skiej. Hr. Apponyi 
oświadczył, że Węgry ofenwi- ję się napaści zo 
strony sowieckiej 1 że jedynie przymierze po

między Węgrami, Pelssą i Rumunią może uS«- 
nąć nicbczpleczońsliio bolszewickie. Traktat W 
Hapello zav.iódł nadzieje tych, którzy liczyli na 
poparcie Włoch. Pozostaje jedynie nadzieja na 
zbliżenie Rumunii z Polską.

Odporne stanowisko Włoch wooec malej eotenty.
Przymierze może być tyłKo czysto ęoSyjodarcze

jUcdyolan. (PAT) Wied. Biuro Kor. „Corriere 
della Sera zwraca uwagę w sprawie doniesień, 
jakoby czesał minister spraw zagranicznych dr 
Bemesz z okazyi swojej podróży do Bzy mu miał 
zamiar pertraktować w sprawie przymierza. 
Kwłoako-c^e&luego, że w obecnej chwili nie mo
żna mówić o przemianie malej ententy w przy
mierze przy udziale Włoch. W kołach poli
tycznych zauważono, że jakkolwiek Włochy są

Min. Nowodworski me ustąpi.
Warszawa (teł. Al.). „Przegląd W ieczorny" na 

podstawie informacyj ze źródeł, ja,k mówi. mia
rodajnych, przeczy pogłosce o mająęem nastą
pić ustąpieniiu ministra sprawiedliwości, p. No 
wodworskieno.

Mianowanie ministra aprowizacyi,
(PAT). Warszawa, 13 stocznia.

Dzisiejszy „Monitor Polski* ogtasża owa pi
sma: Naczelnika państwa kontrasygnowane przez 
prezydenta ministrów. Jedno z nich zwalnia p. 
Stanisława Siwińskiego z urzędp ministra apro
wizacyi i wyraża mu podziękowanie, drugie 
mianuje ministrem aprowizacyi p. Bolesława Gro- 
dzieckiego.

. — r - —?------------—
Sprawa kresów przed sejmem.

Warszawa. (PAT). Na jednem z pierwszych po
siedzeń Sejmu bęuzie rozważana sprawa unor
mowania stosunków prawnopoiityc/.nycn na zie- 
m;acb przyłączonych co ooszarów hzeczypospolitej 
na podstawia preliminarza pokojowego ryskiego.

Wiceminister Dąbrowski nie pojetizią 
do Moskwy.

Warszawa. (PAT). Pogłoski, jakoby na czele 
komisyi, która ma odjecnać do Moskwy z chwilą 
podpisania pokoju o jeńcacn, miał stać p. pod
sekretarz stanu Dąbrowski, nie potwierdzają 
się. Na czele |ej stanąłby p. Edward Zaiewski, 
który jako delegat ministerstwa spraw zagra
nicznych prowaoził i kończył rokowania w tej 
sprawie w Rydze.

. Sp»a pruta KaMs z lijoa
Warszawa. (PAT). Sprawą, powrom uo krajn 

Polaków, którzy pozostali w Kijowie, ina się 
zająć oelegacya rządu polskiego, która wyąedzie 
do Moskwy i która będzie iniaia swo.ego przed
stawiciela w Cuarkowie i Kijowie. Wszystkie 
.podania w sprawie powrotu jeńców, uchoożców, 
należy kierować dó komisyi nnuisteryalne] (ul, 
Fredry 1).

jednomyślne z m^łą ententą, w kw’estyi kilku 
i punktów najważniejszego znaczenia, w szęzegól- 
. ności w sprawie niemożności powrotu Habsbur

gów, i jakkolwiek traktat w Bapallo usuwa do ) 
połowy trudności, które istniały między W ło
chami i Czechosłowacją, nie może być o be u nie
mowy o Inneur przymierzu, jag tylko o przy
mierza czysto gospodarzem.

Konieczność Zjednoczenia sił 
wobsc walki placiscytowej.

Warszawa (tel, M.). W  Poznaniu odbyło się
zebranie postów wielkopolskich prawicowych 
w związku z ekscesami, które się tam wydarzy
ły przeciwko Królewiakom i Galicyanom. Po
stanowiono wydać*odezwę, podkreślającą po
trzebę zjednoczenia wszystkich umysłów pol
s k ich ,  szczególnie w'obec zbliżającej się walki 
plebiscytowej na Górnym Śląsku.

KlMWUi! M M I  P O iH M I t i l  1
Warszawa (East Espreja). W  tych dniach przy 

jeżdżą do Warszawy delegacya rządu litewskie 
go do Ligi Narodów, z Waldemarasem na czele. 
W  związku z tem należy oczekiwać wznowie
nia rokowań polsko-litewskich.'
Komisya dla spraw polsko-litewskich 

wyjechała do Kowna.
Warszawa (East Express). Komisya konsul

tacyjna, wysłana- przez Ligę Narodów dla zba
dania spraw polsko-litewskich przez komiąyę 
lconi.rolu^|/cą z pułk, Cardigny‘m na czele, wy- 
jachała wczoraj do Kowna.

Skład komisyi.
Warszawą (tel. Al.). Do Kowna wyjechała ko- 

jinisya, konsultacyjna Ligi Narodów, z genera
łem Burtem na czele, wraz z członkami komisyi 
kontrolującej wojskowej, z pułkownikiem Hat- 
dingem; z ramienia iządu polskiago to warzy, 
szy komlayom pułkownik Sollphub, hr. Tyszkja 
wicz i radca ounisteratwa spraw zagraniczny en
Gwiazdowski.

Posiedzenie konwentu sen io rów .
Waz»zawa (tel. M.). Konwon{ 'seniorów- zbie

rze sdę dnia 18 b. m, o godzinie 11 przed połud
niem, a dnia 19 b. m. ma się odbyć posiedzenie 
sejmowej komisyi spraw zagranicznych.

N o w e  p r o .e k t y  u s t a w .
\ .'araząwa (teł. Al.). Do kamcelaiwj sejmowej 

wpłynęły następujące projekty ustaw: 1) Pro. 
jekt ustawy o władzach marynarki handlowej] 
2) Piojekt ustawy w sprawie poddania sąclom 
doraźnym spraw o przestępstwa z chęci zysku, 
popełnione przez wojskowych. 3) Projekt ohrnia 
nie stosunku przerachowania marek na korony 
w opłatach w zakresie ministerstwa sprawie
dliwości. 4) Projekt ustawy o budowie linii ko
lejowej Kokoszki—Gdynia. 5) Piojekt ustawy, 
normującej stosunki służbowe urzędników woj 
fikowych, zgłaszających s]£ do służby na fron
cie. 6) Projekt ustawy,, podwyższającej; koszty 
sądowe, opłaty notaryuszy. adwokatów 1 koinor 
ftików w byłej dzieł nipy pruskiej, 7) Projekt u- 
stawy q  podwyższeniu opłat pisarskich przed 
sądami polubownymi, oraz podwyższeniu kosz
tów postępowania przed sądami przemysilowy- 
mi i w przewodach administracyjnych. Proje
kty ustaw tych zpajdą się na porządku dzien
nym pierwszego posiedzenia Sejmu w dniu 
18 b. m.

Ustawa o /  s z ko l n i c t wi e  l u d o w e m .
W,'ciszawa (tel. Al.), Ministerstwo oświaty >o- 

praeowalo dwie ustttwy, dotyczące'sz.kolnjctwą 
ludowego i zakładania szkół powszechnych, ó« 
yaz icli budownictwa. W opracowaniu znajdu
je sją ustawa o realizaęyf naucztnla powszech
nego. Gotową jest ustawa o iraucz.anju analfa
betów dorc-jlych, gotowym też jciśt projekt usta-

e » .»»■.. HB-gBgBBgaai
Ustanowienie taryfy maksymalnej 

na środki żywności.
(PAT) Lwów, 13 stycznia.

Kpnfereneya w  sprawie zwalczania drożyzny 
toczyta się pod przewodnictwem generalnego 
delegata ora Galecsiego przy udziale przedsta
w icieli w adz, miasta Lwowa, wojskowości, 25 
starostów powiatów-, zastępcy delegata krakow
skiego p. Zawudzkiego. Po dłuższej dyskusyi 
ustanowiono taryty maksymalne na artykuły żyw- 
ności oi i oałaj WMiopolski, przyezoin rozróżniono 
trzy klasy taryf: 1) dla Lwowa i  Krakowa, 2) 
dla 30 nnast, Zakopanego i powiatu curzanow^ 
skiego, 3) dla innych miejscowości. Postanowio
no odnieść się do rządu z protestem przaci* 
ciągłym podwyższaniem taryfy koiejowej, która 
prowadzi do wzmagania się dtożyzuy, oraz u- 
ćhwalóuo wezwać starostów do wyuania nakazu, 
aby wydalano ze wsi pasKarzy, przybywających 
po zakupuo żywności. Ustalono wreśzcie szcze
gółowe ceny różnych artykułów', które zostaną
podaue do wiauoiności starostów z zaznacze
niem, że nie wolno icn pod żadnym warunkiem 
przekraczać.

Bduirak ekaiiiiMii ićtmaiiiyiii.
W.izśzawa (East Expreiss). Zarząd głównego 

Zwązku zawodowego nauczycielstwa szkół śre
dnich złożył ministerstwu oświaty memoryah 
wykatzujący bezcelowość egzaminów matural
nych, °u u  konieczność niezwłocznego poddani^ 
sprawy tej gruntownej lewizyi.

/
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2wterniadło polityczne, l

Potrzetia zmian i inicyatywy.
Kraków, 14 stycznia.

. (n) Spnarwa niesłychanych braków, ujawnia- 
lę-cych się w naszej służbie dyplomatycznej nie
jednokrotnie już była poruszaną w „Gońcu Kra
kowskim". W c wczorajszym artykule wstępnym 
Naszego pisma zapytywaliśmy, kiedyż wreszcie 
Nastąpi san-scya i domagaliśmy się natychmia
stowej, energicznej akcyi w tej mierze.

Sprawę tę omawiają również niemal wszyst
kie gazeiy stoieczne.

„Klęsk naszych w dziedzinie polityki między
narodowej — pisze naprzykład „Naród1* —  nie 
"'oino sonie tlumacryć tylko nieprzychylnem 
stanowiskiem Anglii, lub intrygą zaintcresowa 
Nego kupitału. Wielką winę ponosi nieudoTność 
Naszej dyplomacyi, która fatalnem obsadzeniem 
Najważniejszych posterunków dyplomatycz 
Nycli, wysuwaniem na czołowe poeycye utytu
łowanych lub reakcyjnych polityków, stworzy
ła za granicą opinię o Polsce, jako o kraju ws>:e 
szników i impeiyaJistów,

W  przededniu wielkiej batalii o Ślą-sk Górny 
i przed oslatecznem ustaleniem naszych granic
zą Wschódzie, należy dokonać rewizyi dotych
czasowego systemu, panującego pod rządami 
hiiniistra Sapiehy. Jeżeli pan minister nie czuje 
się na siłach, ażeby przeprowadzić konieczne 
Umiany- personalne, ażeby wytworzyć właściwą, 
Na -europejskiej wyżynie stojącą służbę dyplo
matyczno konsularną, —  to powinien natych 
Niiast ustąpić. Dzisiaj nie uprawia się już dy- 
Moinacyi na zasadach „świalowości", obowią- 
Zujęcych i uznawanych przed kilkudziesięciu 
laty**.

„Dyplomacya i zagadnienia gospodarcze zwią
zane są ściśle ze soną i wymagają koniecznej 
fachowości i znajomości terenu. U nas o jakiej
kolwiek współpracy ministerstwa spraw zagra- 
Nicznych z ministerstwem skarbu i z minister
stwem dla handlu i przemysłu — nic nie wia
domo."

I to się właśnie mści na całej naszej polityce. 
— o o o  —

Polacy amerykańscy 
przeciw warchslsłwir p. S ta p M ie g o ,

STAPIŃSKI ZA SABOTAŻEM POLSKIEJ * 
POŻYCZKI.

(m-m) W archolska agitacya p. S Łapiński ego, 
*mieizająca do utrudnienia' delegatowi rządu

0 iM\. tiiii i M i  M a .
i i .

.(K r.) — Literatura ..dziecięca** przedstawia
®ię w obecnej chwili — wprost rozpaczliwde. Z 
jednej strony zupełne wyczerpanie materyału 
książkowego i niesłychana drożyzna, z drugiej 

niedbałość i nieudolność i tak nielicznych wy
dawnictw (ubogie wyposażenie zewnętrzne i nad 
^5'raz nieudolne illustracye), jałowość pomy
ków i fabuły, zaniedbanie literackie, przetra
wianie starych, pnawie wyłącznie niemieckich 
bajek —  zepchnęły literaturę dla dziecka na 

atn.i szczebel przemysłu księgarskiego.
Zdaje się, że bezpowrotnie minęły czasy, kiedy 

fderwszarzęcine pióra poetów i po*\ieściopi-;arzy 
T^silały ten dział literatury, czasy kiedy prze- 
?*iczne wierszyki dla dzieci pisała Konopnicka 
? Or-ot. Anczyc przyswajał dla polskiego dziec
ka najoelniejsze „podróże** z obcej literatury, 
'-Nęciński chwał rymowane powiastki, Dyga 
^óski pracował dla dojrzalszej młodzieży, nie 
Ntówiąc juz o starych mistrzach i fcAÓrcach 
dziecięcej literatury: St. Jachowiczu i Klemeji- 
^Nie liofm aacwej.
T ° byli tadzie. którzy rozumie'i i kochali 

c5'ecko i posiadali dla tego ów zloty klucz do 
duszka maluczkich.

, Dzisiaj z licznej plejady „robiących w litera
l e  dziecinnej** wyróżnia się najkorzystniej 

^aąna Zofia Rogoszówna, młoda autorka o ży 
ei wyobraźni i wielkim darze słowa pisanego, 

ęj Niekłamanej szczerości i szczerej miłości do 
.^ec-ka. posiadaiąoa. przy tem jakąś intuicyjną 

a taik rzadką u innych autorów — znajomość 
chologii naszych małych obywateli i oby- 

fjJNtelok. Szkoda tylko, że pna Rogoszówna coraz 
W Ie'i pisze w tym kierunku i zajmuje się nie 
^  Nrczoicią. lecz odtw arzaniem i kompilacya- 
i\ ■ (Jedna z ostatnich rzeczy: „Sroczka kaszkę 
Ni(jrzyła* b. słaby rodzaj antologii dziecinnych 

Sr*ek domowych z jeszcze słabszą muzyką

polsKiego, p. Rybarskiemu, jogo misyi finanso
wej w Ameryce, natrafiła na zdi’ow'y odpór w 
patryotycznie czującej Polonii amerykańskiej. 
Jedno z dużych pism polsko-amerykańskich, wy- 
chouzących w Milwaukee, omawiając artykuł 
„Przyjaciela Ludu“ , w którym p. Stapiński za
leca Polak&m amerykańskim, ahy pożyczkę dla 
Ojczyzny uwarunkowali całym szeiericm postu 
latów, wkraczających w sferą spraw wewnętrz
nych Rzeczypospolitej, pisze;

„P  Stapiński, zamiast pomagać W itkow i w 
iządzże, jak na trata włościanina wypsda, usi
łuje wznieść na jago drodze zapory z krzywdą 
dla całej Polski.

P. Stapiński w  zacietrzewieniu partyjnem po
sunął się absolutnie za daleko. Dał bowiem do
wód, że nienawiść partyjna jest u niego ważniej 
sza, aniżeli d»bro Ojczyzny.

Polacy amerykańscy nie mają prawa doma
gać się od rządu polskiego ani u-slmięcia posła 
p. Lubomirskiego, ani też uregulowania spraw 
wysyłki pieniędzy i pakunków do Polski. Są to 
sprawy wewnętrzne Rzeczypospolitej Polskiej, 
do której nam Polskom amerykańskim zasię.

Polacy amerykańscy wiedzą o tem, ze Polska 
potrztbuje pieniędzy. Pomogą jej. więc, o ile 
tylko nędą mogli. Nad przestrogami zAś p. Sta- 
pińskiego przejdą do porządku dziennego, gdyi 
nie powoduje nim miłość Ojczyzny, ale niska 
prywata. Dosyć już chyba tych walk bratobój
czych!"

Jak w ięc widzimy, bracia nasi z za Oceanu da-

Za czerwony
Chłopi rosyjscy przeciw bolszewikom.

Helsingfors. Rząd moskiewski wydał do chło
pów odezwę & żądaniem dostarczenia chlefoa dla 
rosyjsJŁ czerwonej armii. Rząd zaznacza, żechło 
pi nie płacą bolszewikom podatków, że mają 
ziemi, ile tylko chcę (?), a więc nie mają żadnych 
powodów do skarg. Rząd moskiewski konstatu
je, że do tej pory większość chłopów pozostawa
ła zupełnie obojętna wobec bolszewików j  czer
wonej armii, a nawet wielka ich część wystę
powała względem nich wrogo i to czynnie. Rząd 
sowiecki nawołuje chłopów, ażeby dostarczyli 
Chleba w Ilości, przepisanej przci, sowiety i gro
zi, że w razie nieposłuszeństwa będą zastoso
wane do nich repiesye.

Kijów otoczony oddziałami 
powstańczymi.

Lwów, 13 stycznia.
Współpracownik „Russpres** dowiedział się 

od osoby, przybyłej z Kijowa, iż Kijów otoczony

skampilowraną przez M. ŚWierzyńskiego.)
Po niej zaszczytne miejsce w tej literaturze 

zajmuje I. Eisinond (prześliczna i wspaniale wy
dana „Baśń o zimnyćh ludkaah", na wymienie
nie zasługują jeszcze Wienawerowa., Weryho, 
Niewiadomska a może i Rróliński. „Bajki** Gliń
skiego przewlekłe w  obrobieniu, w treści nie
właściwe dla umysłu dziecka, mają zia. temat 
znane i oklepane bajki niemieckie (Bracia 
Grimm, łlauf) z azęściowem zużytkowaniem 
kilku klechd ludowych polskich (Wójcicki)..'

Oto jest cały prawie miaiteryał księgarski i na
kładczy z tego działu literatury.

Zobaczmyż teraz jak się tę literaturę robi, i 
jak ją wydawcy traktują!

Z książkami dla najmłodszych dzieci jest bar
dzo krótka procedura. Nakładca — nietylko 
księgarz ale często i zwyczajny kupiec - -  zama
wiał w Wiedniu, częściej w Berlinie gotowe ar
kusze obrazkowe z pozostaw ionemi miejscami 
na podpisy. Obrazki przedstawiały sceny z ży
cia dziecinnego (,,Kinderstube“ ), miasta, wisa, 
szkoły, historyi naturalnej, etc. Arkusze szły pa
kami do introligatora, który je oprawiał w 
książki, odbitki zaś obrazków brał do roboty 
„poeta** nadworny jakiego pana Tafferta lub Wy- 
tuPa.lskiego i sporządzał podpisy. Klasyczna ta 
literatura nie powinna przejść bez uwagi. Czy
taliśmy tam takie mądre senteneye jak n. p. 
podpis pod małpą:

„Gdzie dziewiczy las wyraata 
„Żyje małpa ogoniasta" -— lub 

(Obrazek — Bawiące się dzieci) —
„Bawcie się dzieci grzecznie i ładnie.
„Bo jak mama wpadnie 
„To połamie na was kije 
„I cybuchem tatuś zbije — jeszcze inne: 

(Obrazek — wróbel na dachu) —
„W idzisz wróbla, widzisz przecie 
„Kochaj twą ojczyznę, dziecię!"
Poezya ta nie wymaga Komentarzy. Takie ohy

dy dostają się do rąk dzieci, które może po raz 
pierwszy dowiadują się o ubocznym użytku cy
bucha tatusiowego i uczv się kochać ojczyznę 
na widok wróbla na dachu.

li p. Sia.pińskiema należytą odprawę za jeigo 
„działalność** na wewnątrz 1 na zewnątrz kra
ju. p * )

S trz a ły  z za  p ła ta .
Endecka prasa lwowska w swej walce kalum 

niatorslciej posunęła sję do zarzucenia posłowi 
Brylowi, że nadużył mandatu poselskiego do 
celów osobistego wzbogacenia się i wskutek te
go nie ma prawa zabierać głosu w życiu poli- 
tycznem Skoro jednak poseł Bryl zapropono
wał wybranie przez obie strony sądu obywatel
skiego, któryby zbadał prawdziwość podniesio
nych zarzutów, redaktorzy „Słowa Polskiego** i 
„Rzeczypospolitej" odpowiedzieli odmownie.

Redaktor „Słowa Polskiego" odpowiedział, że 
ataku przeciw posłowi Brylowi nie uważa za 
napaść osobistą, lecz za metodę walki poly.ycz- 
nej (!), redaktor zaś „Rzeczypospolitej" p. Opiola. 
odpowiedziai;, że z chwilą umieszczenia arty
kułu i sprostowania rzecz ze stanowiska dzien
nikarskiego przestaje go interesować, na sądy 
zaś obywatelskie ,,nie ma cza3u.‘*

Poseł Bryl, nie mogąc się — rzecz jasna —  
zgodzić na tak osobliwe pojmowanie roli prasy 
i  polityków, zwrócił się do Syndykatu dzienni
karzy we Lwowie i oddał w jego ręce sprawę z 
prośbą o wyznaczenie sądu obywatelskiego, któ 
ryby prawdziwość zarzutów gruntownie zbadał. 
W yrokowi lego sądu obywatelskiego poseł Bryl 
bezwzględnie się poddaje.

u  k o r c i e  e i ą .
jest ze wszystkich stron powstańczemi giupa*- 
mi. Połączenie kolejowe obok slacyi Bobrowce 
przerwane. Powstańcy zabrali 20 wagonów na
ładowanych różn emi rzeczami, które pi zezna- 
czche Dyły na południe, gdzie mjano ofiarować 
za nie chleb. Powstanie na zachodzie objęło po
wiaty Raaomysłki i Wasylkowski. Powstańczy 
oddział, pod wodzą Lawi-yneńka, zajął miaste
czko Chochołów, położone zaledwie o 25 wiorst 
od Kijowa. Oddziały Ławryneńki sieją wokół 
postrach, masowo rozstrzeliwując komunistów, 
powiadając, iż mszczą się za śmierć RomaSzki, 
więzionego w zeszłym roku przez bolszewików.

Rząd sowiecki silnie zaniepokojony jest anty- 
bolszewiekiem powstaniem na Ukrainie które 
przybiera coraz szersze rozmiary. Rząd chwyta 
się energicznych środków w  celu zlikwidowa
nia rewolucyi na zachód od Kijowa, gdzie po
wstańcy zajęli stacyę Popielnia. Czerwone woj
ska rozpoczęły kontrofenzywę wzdłuż linii ko
lejowej Kijów—Kazatyn i uwolniły Popielnię. 
Miejscowości jednakże na. wschód od tego mia
steczka znajdują się w rękach powstańców.

O lekturę dla dziatwy dorastającej mieli już 
troskę sami panowie księgarze. Były to niekie
dy nawet ładne zewnętrznie wydawnictwa, -ale 
tireść ich zupełnie obca duszy dziecka, lub go 
raej jeszcze zupełnie niestosowna dla je-sęo umy
słu. Treść zazwyczaj zaczerpnięta z niemieckich 
bajek, o śpiących króle wnych obudzonych poca
łunkiem rycerzia, o biednej dziewczynie, w któ 
rej królewicz się kocha i t. p. — wprowadza ją 
dziecko przedwcześnie w świat egzalta-cyi i ero
tyki tak niebezpiecznej dla wieku, w  którym 
dziewczynki bawią się jeszcze laikami a chłop
cy ołowianymi żołnierzami.

Książki dla. młodzieży grzeszą taksamo złym 
wyborem treści i obcymi tematami: powieści 
rycerskie, romansowe opowiadania, fantastycz
ne wojny, mordowanie Indyan, genialni detek
tywi i t. p. okropności. Młodzież pochłania chci
wie tę lekturę; czy z wielką korzyścią? Niewąt- 
pliiwiel z korzyścią dla księgarza, ale z wielką 
moralną szkodą dla siebie.

Są wprawdzie i produkty swojskiej literatury 
z tego zakresu, ale rzeczy nudne, pisane nie bez 
talentu niekiedy — jednak z rażącą niedbało- 
ścią i lekceważeniem młodego czytelnika. Te 
książki mają maty pokup, no i dzisuić się temu. 
nie można.

Literatura dila dzieci i młodzieży nie dźwignie 
się tak długo, na wyższy poziom artystyczny,do
póki dzieiem tym nie zajmą się wybitne siły li 
terackie jak za granicą, a uznani, firmowi auto
rzy pracy tej nie będą traktowali powiaznie i 
sumiennie. Dopóki jednak książeczki dla dzieci 
piszą stare panny, lub zgorzkniałe w „klasie" 
nauczycielki, pierwsze nie znające dziecka wca
le. drugie znające je z przykiej strony, dopóki 
wierszyki dla dziatwy będą wychodziły z pod. 
pióra poe ów sław iących „małpy ogoniasto"? 
dopóki nakładcy nie zorganizują lepszego do
boru autorów, a autorzy nie postarają się o lep
szych nakładców — to —  powiadamy otwarcie: 
bezcelowym trudem jest szukanie za książkami 
dla dzieci w księgarniach.

— n o n  —
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S u m k o m  zam!ast Wcih’ *.
Helsungiors. W  Rosyi utworzyła się grupa po

lityczna,. która żąda rozwiązania Wsaeehrosyj- 
skiego Centralnego Wykonawczego KomfteRł 
(W cik‘a) i pi zekazsnia całej władzy Radzie Ko
misarzy Ludowych (Sowuankoui). Na czele tej 
grupy słoją Ryków i Szlapnikow. Na je dnem & 
zebrań w robotniczej dzielnicy Moskwy, gdzie 
odczuwa się największą względem rządu opo- 
izycyę, I enin wystąpi) przeciwko tej grupie, do
wodząc, że zarzut biurokratyzmu, robiony W ci- 
k ‘owi, jest zupełnie bezpodstawny, gdyż przy 
czvną biurokratyzmu jest to, że robotnicy nie 
nauczyli sę dotąd rządzić krajem. Lcnincwi od
powiedziało kilku mówców, którzy krytykowali 
teror, stosowany względem robotników, — robą 
tuicy, którzy są niezdolni do jednej jakiejKoi- 
wiek pracy, są przymusowip naznaczani do in
nej. Centralny komitet komunistycznej party: 
bezwzględnie gwałci konętytucyę.

Zdenerwowany zarzutami Lenjri, odpowie
dział, że opozycyę tworzą ci, którzy mają na 
calu * przedewszystkiem osąuisty interes. (Poł- 
pre&s).
Bolszewicy kupują w Anglii materyały 

wojskowe.
Londyn. Korespondent paryskiej rosyjskiej 

gazety „Obsjczeje Dieło" dogaduje się z wiary
godnego źródła, że większa część załatwianych

przez Krasina w Londynie zakupów dotyczy za
opatrzenia tzerv, onej armii w materyal wojsko 
wy, Krasin podpisał kilka kontraktów z jedną 
■angieleko-robyjską firmą na kupno żołnierskie
go sukna '„kaki" za półtorą miliona funtów 
sztorlingów. Znowu inne kontrakty zostały pod 
p !sana przez Krasina na kupno samochodów 
specyalnej kpnsf ukcyi, kcórę % łatwością mogą 
być zamienione na auto opancerzone. Krasjn 
kupił też znaczną ilość ołąwiu, r niektórych in
nych metalów (Polpre®s).

Nowe państwo sowiecki*.
Londyn. Na Dalekim Wschodzie, gdzie po p-c- 

rażce Kołe-zaika walczyli przez pewien czas z boi 
szewikami ataman Siemionów, góię wzięli bol
szewicy, którzy po rozbiciu Siemiomowa utwo
rzyli Sowiecką Republikę Dalekiego Wscliouu, 
ze ctolicą v /u zycle . Oto skład rządu nowej re
publiki. prezes gabinetu i jednocześnie mini
ster spraw zagranicznych Krasmoszczkow (ko
munista); sprawy wojskowe Matwiejów (komu 
nistą), zdrowie publiczne Pieirow (komunista), 
rolnictwo iwancw (komunista), społeczna opie
ka Rumiancew (grupa włościańska)," komuniąa 
cya Szato w (komunista), sprawiedliwość |Zmva- 
dzai (mieńszewik), sjsa,.b Cugarinow (bezpartyj 
ny), praca Delfitnyn (komunista), oświecenie 
Marsew (delegat robotników), apToiwizacya/Bur 
sew (bezpartyjny). (Polpress).

K ^ tą K U z m y  w  g i ę b i a c h
0.) W  uatatniich dniach r. 1920 zanotowano 

aaly szereg trzęsień aa®mi „ wybuchów wulka
nicznych w rozmaitych punktach globu, piejedr 
nokrotnie haa dzo od siebie oddalonych.

Od 12—29 grudnia uh. r. dzienniki donosiły 
prawie codziennie o ruchach sejsmicznych; naj
ważniejszy z nich dokonał się w głębiach Geea 
nu Spokojnego, około 2000 kim. ha zachód od 
Alasizki. Gwałtowność tych wistaiząśnień prze
kroczyła najwyższe granice notowane dotąd w 
sejsmograficznych aparatacn ob&erwatoryów

Fo tym Kataklizm ie nastąpiła cala sery a in ■ 
nych wslrząsnień, które nawiedzając ziemie gę
sto zaludnione, pociągnęły za sopą liczne ofiary. 
Ogólna liczba 8— 10.000 trupów stanowi bilans 
tych katastrof tak w Ameryce południowej, jak 
w Chinach i w Japonii.

Jeżeli się wykluczy kilka trzęsień ziemi, mniej
szego znaczenia, które dały się odepić w tym 
samym okresie czasu w Albanii i w Algierze — 
gdzie zrestaią wstrząsy skorupy ziemskiej są do
syć częste — można skonstatować, że teatrem 
tych kataklizmu w były pasy obrzeżające olbrzy
mią jakby miednicę Oceanu Spokojnego: Chile 
i Argentyńa z jednej strony, % drugiej Japonia 
i Chiny.

OPINIA UCZONEPSO.
O tych osobliwych ruchach ziemi i ich przy

czynach w y p o w ie d z i znany astronom Obser- 
watoryum paryskiego prof, Bigourdam następu 
jącą opinię;

Trzęsiema ziemi wybuchają często seryomi; 
na glonie naszym istnieją okolice i pasy, w  któ
rych są«one zjawiskiem szczególnie częstem; do 
takich należy właśnie zagłębie Oceanu Spokoj
nego,

W iadomo, że strefa energii podziemnej prze
chodzi przez morze śródziemne, Ocean Indyjski 
i wybrzeże Azyi wschodniej, .poczem idzie 
wzdłuż amerykańskich brzegów Oceanu Spokoj
nego w całej ich rozciągłości. o

Na tej lo strefie zdarzają się najczęstsze i naj
gwałtowniejsze trzęsienia ziemi.

Zauważyć należy, że cały ten pas jest usiany 
w linii pro3iej szeregiem czynnych wulkanów. 
Dziś, twierdzi prof. Bigourdam, uznaje się o 
wiele mniej niż dawniej związek między wybu
chami wulkanów a trzęsieniami ziemi. W ulka
ny sa tylko pewnego rodzaju wynikiem zapada
nia się ziemi, kture umożliwia wydobycie się na 
zewnątrz law i materyj gazowych, zaś samo 
trzęsienie i zapadanie się ziemi spowodowane 
jeso ruchami sejsmicznymi, nie musi jćdnak 
koniecznie zachodzić ścisły związek pomiędzy 
tymi dwema rodzajami zjawisk, Związek taki 
I^zecież jest możliwy, czego przykładem był wy
buch wulkanu Agama w Japonii, który był nie
jako konsekwencją, trzęsień ziemi w pasie Oce
anu Spokojnego.

CHWIKJNOŚÓ SKORUPY ZIEBŁSKIEJ.
Wielkie ruchy sejsmiczne spowodowane oau-

E C H A

Gumy i szlauchy 
autom obilowe

G O O D R I C H
oryginalne ameiykańskie,, do nabycia 

w większych ilościach, tranzilo

G te lt ,  Wisded i Tryesl.
Generalny zastąpca

przyjmuje interesentów w Krakowie, 
Grand-Hotel, pokój Nr. 10 w piątek 
i w sobotę, dnia 14 i 15 b. m. od 

godziny 2— 5 popołudniji.

tra k ty  czaogć, poezya i xs e ra ty  
maiżeńskie.

(m-m) Ludzie, postukujący szczęści.! małżeń
skiego mbga insejutów 4/iwije zaiste miewają wy
magania i zachc ianki. Przeważnie pragną w wy- 
soKim stopniu łąęsyć przyjemne s pozytecznem i 
przus to wpądąją niekiedy ca osobliwsze kombi* 
nacye,

I tal: lakaś „przystojna, brunetka"1 szuka towa
rzyszę tycia, któryby miał „poetyczna dusze, ma
rzycielskie usposobienie i dobrze rentujący się 
sklep najchętniej spożywczy".

W jednem z pism krakowskich ukazał się na- 
stępujący anons:

„Urzędują sat 42. poślubi przystojną gorliwą ka
toliczkę, spełniającą praktyki religijne na w zór 
pierwszych ehrześcian, mającą byt zabezpieczony**.

(iw kandydat do reki „przystojnej, goibwei kato
liczki ą ząbęzp.eezonvm bytenu'* nie ma widoazriie 
ochoty „na wzór pierwsz/uh ehi-jreśpiatr" ukrywać 
się w katakumbach, żywic Chlebem i bobem gotow-a- 
nym 1 rezygnować z ponęt grzesznego ciaia, skoro 
tak troszczy się o urodę i „zaDezpieczony byt * dla 
swej ewentuąlpęi wybranki.

Inny znów inserent pragnie poznać ..inteligentną 
przystojną blondynkę posiadającą idealny pogjąd 
na życie, poetyczną dusze i lubiąca gospodarstwo". 
A zatem „idealne" smażenie kotletów i „poetyczne** 
kiszenie ogórkowa^_______________

Z  P N I A .

Cce?nu Spokojnego.
nięęiem się dużych mag podziemnych, zapada
niem się gruntu, mniej lub więcej głębykiem, j
wynikające z fałdowania się skorupy ziemskiej, J
co jest konsekwencyą jej oziębienia, nie są je-Jj 
dynymi obje wami ruchów ziemi. Można śmiało j 
stwierdzić, że skorupa, ziemska nie zażywa ani j 
chwili spokoju, aczkolwiek my nie odczuwamy 
tych bezustannych jej wstrząsów. Są one jed
nakże rejestrowane przy pomocy sejsmografów, 
niezmiernie czułych aparatów, które notują tak 
najsłabsze wachnienud. jak 1 najsilniejsze
wstrząśnienia na przestrzeniach 8000— 10.000 ki
lometrów! *

Kraje najharmiej narażane na trzęsienia zie
mi są, rzecz prosta, najlepiej pod tym względem 
wyposażone. Liczne obśerwatorya sejsmografi
czne istnieją we W łoszech w Japonii, w  Ame
ryce, w koloidach angielskich; we Francyt pra
cują sejsmografy w  Paryżu, w  Besangon, w 
Marsylii itd. Również i w Niemczech nieuka 
seisrnologii jest. silnie rozwinięta.

Nie
o  węglu i n eprzeDranycn sKarDach j

Górnego Śląska
ale o bracie  Górnoślązaku
pamiętajmy nadewszystko
,io jeszcze n ie  z ł o ż y ł  o f i a r y  na plebiscyt 

w Komitecie przy ui. Krakowskie Przedmieście 60?

Pod diakiem W siery i Marsa.
ist-m) Qd kilku dni mamy noce niezwykle 

sprzyjające ousenwiaityom astronomicznym. .*Na 
bezclunumem, ciemnogranatowem niebie, ro- 
ibiącem wrażenie niezmiernej giebi, ciemnej a 
nflmo to pizeźroczystej. wspaniale błyszczą 
gwiazdy i planeay. Zwłaszcza te ostatnie obec
nie odznaczają się silnym blaskiem a pomiędzy 
niemi najwspanialej błyszczy Wenus, najbliższa 
Ziemi kuzynka z pośród ciał niebie&kich, przez 
starożytnych imieniem bogini miłości nazwana. 
Nic dziwnego — blask jei rozpala się zaraz „gdy 
ciemność zapada a ..nudzi się miłość", tak wa
rno teraz, jak przed tysiącami lat — i odzyskuje 
znowu świetność swoją przed słońca wschodem, 
? ć ”  po omdilałej nocy śpieszy się z dosytem mi
łość, zanim ztaprzesienie swych mysteryów za
wstydzona światłem dnia.,.

Wenus możaa obserwować teraz wieczorem 
na poinidniowo-ziaichodnim skłonie nieba, iu ż  
pod sierpem młodego księżyca, w postaci świet
nej gwiazdy Taika jej świetność zimowa, w ja 
kiej ją możną widzieć^ obecnie, jest „niecodzńsir 
na‘‘, a w każdym razie nie coroczna — gdyż tyl
ko co lat 8 można ją obserwować w zimie wi 
tak wyjątkowo docgdnycn warunkach.

Przez Junete Wenus wys.ąda lak ksiez:'ć w pierw 
sze.i kwadrce. Planeta zbliza się do ziemi i blask 
jej jeszcze będzie wziastać aż do pierwszej dekad/ 
maręa. Po niedzieli 'Przewodniej Wenua zniknfe, 
Pucbłonieta przez promienie zorzy wieczt rnę j

W pobliżu Wenus, niżej i na prawo od nie j. świe
ci czerwona .vy Mars. Obydwie planety poruszają 
się wśród itonsteiacyi na W sebód. ale Wenus po- 
ruaza się szybciej 1 odległość pomiędzy niemi be- 
dde wzrastać Mars oddala się od nas i blai,k jego 
słabnie powoli.

Późnym wieczorem ukazuje sie nisko na wscho
dzie świetna również para planet Jowisz i Saturn. 
Ten ostatni wyglada przez lunete niezwykle, o tyle 
że otaczający go normalnie pierścień obecnie prze
stał chwilowo być widoczny. Naogćl niebo obfi
tuje teraz w jasne gwiazdy.

Itak więc, żyjemy obetnie po.i przeważającym 
„znakiem*" Wenery i Marsa. Dobrze, że biosie 
tego ostatniego słabnie, chociaż powoli, i że są 
szanse; że się z p o i jego fatalnego wpływu u' 
wołnimy. Co do Wenery — to nikt je wpływ w 
na obecny bieg spraw ziemskich nie neguje i 
nawet nie życzy sobie pewnie jego osłabienia. 
Toć mamy karnawał właśnie — a  uczeni astro
nomowie obiecują nam świetny blask Wenery" 
aż do początków marea. Póty wpływu Wenery, 
póki karnawału — albo naodwrót; oczywiście 
tylko ofiicyainie, gdyż nieoficyalnie mamy wszel
kie saamse utrzymywania najbliższego kontaktu 
z Wen erę i po karnawale. Nie przeszkodzą md 
zapewne i para Jowisza z Saturnem, gdyż tego 
ostatniego pierścienie, to w karnawale rzecz cie
sząca się największym zbytem, a „o iń ec bogóW 
i ludzi" Jowisz swemi przygodami w miarę nie
ograniczonych stił nieśmiertelnego czynił, zawsze 
<o mógł, aby utwierdzić panowanie fcórki swej, 

i Wenus. , *

Panienka
z praktyką biurową, — o  ile możności pisząca 
na maszynie —  potrzebna od 15 b. m. do cało
dziennego zajęcia w biurze. Zgłoszenia w biurze 

„Prasa“ , Kraków, Karmelicka 16.
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& m ! S & = y ! s i| $  poszukSw ąnju zbrodniarzy' z u i. Flóiyańskiej.
O D  W YPftW M łCTW II,

Do P. T. Czytelników 
„Gońca Krakowskiego"!

Bardzo trudne warunki wydawnicze 
wytworzone wzrastającą z dnia na dzień 
drożyzną robocizny, matęryałów drukar
skich, papieru gazetowego, oraz podwyż
szeniem opłat pocztowych i kolejowych 
skłoniły w ubiegłym miesiącu wydawni
ctwa wszystkich pism lwowskich, war
szawskich i krakowskich z  wyjątkiem 
„Gońca Krakowskiego", do podnie
sienia prenumeraty i ustalenia ceny po
jedynczych egzemplarzy na 5 marek.

Pismo nasze nie licząc się z olbrzy- 
miemi wprost ofiarami i stratami mate- 
ryalnemi chciało Czytelnikom swoim za
oszczędzić tej podwyżki i pozostało przy 
dawnych cenach.

Niestety po pierwszym stycznia b. r. 
nastąpiła ponowna podwyżka cen robo
cizny (60 proc. płac drukarskich), mate- 
ryałów jak n. p. papieru rotacyjnego 
(60  liflrk?. 1 kilo), wszystkich środków  
pomocniczych i t. d., tak, że dziś nie 
możemy się już oprzeć konieczności zrów
nania ceny „Gońca Krakowskiego* z ce
nami wszystkich innych pism polskich.

Z dniem 16 stycznia 1921 r. ko
sztować wiąc b ę d z i e  pojedyńczy 
egzemplarz „Gońca Krakowskiego41

ś atarek.
Prenumerata miesięczna w Krako

wie wynosić będzie 1 2 0 ’ -^ - marek, 
zamiejscowa 135 -  marek.

 - o --------

Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego'4 
pragnąc mimo tak znacznego podwyż
szenia ceny uprzystępnić prenumerowa
nie pisma nawet mniej zamożnym war
stwom społeczeństwa, postanowiło —  jak 
to czyniło dawniej —  przyznać w pew- ! 
nych wy,ątKowych razach daleko . 
idące ulgi w prenumeracie. i

Wszelkie zatem instytucye humanitarne j 
i społeczne, emeryci, ur*zędy pocztowe, 
duchowieństwo, funkcyonaryusze straży 
skarbowej i żandarmeryi, nauczycielstwo, 
niższe kategorye urzędników i sług pań
stwowych, oraz podoficerowie i niższe 
stopnie oficerskie korzystają ze zniżki 
w wysokości 25 proc., o ile wpłacą 
należytość bazpośrednio w biurze 
Administracyi.

Administracya

„ G o ń c a  Krakowskiego11
Kraków

ul. Dunajewskiego 7.

(xy W  s p ła w ie  zb ro d n i, p o p e łn io n e j p r z j u l i 
cy  F lory& U Akiej n a  n a a łżoń k a eh  Z a h n a c h  p o l i -  
c y a  p r o w a d z i w  d a lsz y m  c ig u  e n e ig ic z n e  d o c h o  
dzem ia. P o n ie w a ż  ja w n o  ś la d y  p r o w a d z ą  po%a 
m ia s to , p rze to  d y rę k cy g , p o l i c y i  w y d e le g o w a ła  
o n e g ila j a u to m o b ila m i k ilk u  fu n k c y o n a r y u s jiy  
p o l i c y i ,  c e le m  d o k o n a n ia  p o s z u k iw a ń  za  a p m w  
^■emi z b ro d n i.

W c z o r a j  p rzez  c a łe  p o p o łu d n ie  p o s z u k iw a n o  
o a  m ie js c u  z b ro d n i w sk le p ie  Zalim a ś la d ó w , 
k tó r e b y  d a ły  p e w n ie js z e  p o d s ta w y  d a lsz e m u  
ś le d z tw u . Z n a le z io n o  je d n a k  ty lk o  p o d  sz a fk ą

z z e g a r k a m i lO O O -inaikow kę p o k r w a w io n ą , a  
p o d  k a s ą  o g n io t r w a łą  b a n k n o t 1 0 0 -m a rk ćw y . 
P r ó c z  teg o  n a  s tg łk u  leża ł znvj<fjy n o w y  ręczn ik . 
Siipekaie p o k r w a w io n y .

N a  ią z i c  n ie  s tw ie rd z o n a  w y s o k o ś c i  s z k o d y  w  
s k m d ż io n y e h  z e g a r k a c h  i  b k tu tcry i. gdyż- ty lk r  
je d e n  Z a h n  m ó g ł ja k ie k o lw ie k  w  ty m  k ieru n k i 
d a ć  in fo r m a c y e .

Z A H N  Z M A R Ł .
Vv Łizioraj o  g o d z in ie  10 r a n o  w  sz p ita lu  św . Ł a - 

zarna, n a  o d d z ia le  c h ir u r g ic z n y m  z m a r ł ' Z a h n  
n ie  o d z y s k a w s z y  zu p e łn ie  p r z y to m n o ś c i .

C h w i l a  f a f i a i a c a .
Kalendarzyk:

Św . Feliksa 

Wschód słońca: 8 35 

Zachód słońca; 4 04 

Długość dnia: 802.
TBATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

P iątek : „O rlątko” .
Sobota : „T eatr cudow n ości". ..Słupa dw óch panów ". 
N iedzielą popoł.: „B etleem  polsk ie” .

W ieczór : ..Teatr cu dow n ości” , „S łu ga  dw óch
panów ”.

TEATR -RAGATELA-
Piatek: „Dwójka hultajska"
Sobota ; „D w ójk a  h ultaiska” .
Niedziela popoł.: „Powódź".

W ie czó r : „D w ó jk a  h ultajska”
TEATR POWSZECHNI

Piątek: „Przewodnik tatrzański”
Sobota: „In trygaa  i miłość".
N iedziela pepoi.; „Chata za w sią” .

Wieczór: „Księżniczka czardasza”
OPERETKA W  NOWOŚCIACH

Piątek; „Dziewcze z Holandyi”.
Sobota: „D ziew czę z Holandyi".
N iedziela popoł : „D ziew cze z H olandyi” ,

Wieczór; „Dziewcze z Holandyi”.
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św. Ducha) 

w zarządzie krakowskiego Związku literatów. 
Piątek. 3. Flach: „Jaka powinna być dzisiejsza

kobieta".
Sobola . L. Skoczylas: „U dział kobiet w  dziejow ero 

posłannictw ie P o lsk i", cz. II.
Niedziela. J. Flach: „Taniec w teatrze a na saLi 

balowej” .
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY Ł1NIA A— B, U 39).
Sobota, prof. dr J. Reiss; „Twórczość Schuberta” 

(z ilustr muzycz.).
—  O —

KoDiiista M M I  o t s t s p im  Daszyństiego.
W  „Izw iestja ch " kom unista M archlew ski zam ie

szcza artykuł pt. „P an  D aszyński i jeg o  dym isya". 
Artykuł ten m a na celu w yzyskanie przesilenia ga
binetow ego w Polsce, w yw ołanego ustąpieniem  p. 
D aszyńskiego, do celów polityki balszewicklel.

M archlew ski om aw ia stosunki w ew netrzno-poli- 
tyczne polskie i skrytykow aw szy  je  ze sw ojego sta
now iska, p isze. „T ak i stan P olsk i nie może n ie m ieć 
W pływu w chw ili zaw ierania pokoju . R osya  zaw ie
ra  pokój z państw em , w  którem  ju tro w ładza m oże 
si© znaleźć w  n iew iadom ych  rekach” ( ? I)

P. M archlew ski, aczkolw iek  P olak  z urodzenia, 
n je  oryen lu je  się dopraw dy zupełnie w  w ew nętrz
nych  nastrojach  w Polsce.

Projekt założenia uniwersytetów ukraińskich 
w Tarnowie i Częstochowie.

W śró d  k o lon ii ukraińskiej w Tarnow ie pow staje 
zw iązek d U  nauki ku ltury i  sztuki podzielony  na 
cały  szereg sekcyj i oddziałów . Postanow iono po
dobno przystąpić do założenia ukraińskich  uniw er
sytetów  w  T arnow ie i Częstochow ie W yk łady  w  na
rodow ym  uniw ersytecie w  Tarnow ie rozpoczynają  
się pierw szym  w ykładem  AJ. Szulffina P. t. „L iga 
Narodówy w dniu 5 styczn ia  Lr. P  Szulgin jest 
przedstaw icielem  Ukr. Nar. R espublik i „grzy Lidze 
N arodów .

Pnfliial wisIkiEj wlssncStl lie isMei w Slowstji.
(m -n i) W  S łow acyi —  lak don osi agrarny „V e- 

czer" — dokonano podziału 402 laty fundyów . W ięk 
szość dóbr które uległy podzia łow i uależato do Ko- 
Lurgów, do by łego arcyksięcia Fryderyka, do Ste
fana Z ich y . do Elżbiety Forgach, do rodziny P alfy  
i do  h r Schoenborna,

Żeromski i Reymont cłia sceny.
Stefan Żerom ski u kończył now ą sztukę pt. „Biała 

rękaw iczka", osnutą na tle orgii paskarstwa w o
jennego. Sztuka ta jest uodobno naw skróś rea listy 
czna. „B iała  rękaw iczkę" wystaWi w pierw szych 
dniach  lutego Teatr Polsk i w W arszaw ie. Tenże 
teatr —  iak się dow iad u jem y —  przygotow uje 
sztukę Reym onta, która będzie zarazem  debiutem  
scen icznym  tw órcy ch łopsk iej epopei.

W i e  zesjsly m e  #a t o p  W i t
Na G órnym  Śląsku istn ieją obecnie dw ie polskie 

trupy teatralne; jeden zespół Cepnika m ający  stalą 
siedzibę w  Bytom iu i Folw arcznego z H uty K rólew . 
sklej.

T rupy Łę objeżdżała  m iasta, m iasteczka i w 3i© 
Śląskie, da jąc przedstaw ienia, złożone z popular
nych  utw orów  Fredry. B&łuekiego i innych  P rzed
staw ienia te są liczn ie uczęszczane. Lud śląski z ca. 
łym  p ietyzm em  w słuchu je się w dźw ięk m ow y p ol
skiej, którą nie zawsze dobrze rozum ie ale którą 
k och a  bardzo m ocno.

Trupa Folw arcznego, ilościow o niew ielka, posia
da w  swem  zespole tak w ybitne sfły  jak : Knake-
Zaw adzki, K napczyński,' Jarszewska ze sceny war. 
sz&wskioj. M ori. O ranow ski i inni.

W  najbliższej przyszłości trupa ta w yjeżdża  na 
szereg przedstaw ień d o  Berlina, gdzie w ystępow ać 
będzie spacyalni* w  stow arzyszeniach  robotn iczych  
polskich,

—  w  —

Najcieplejszy styczeń od 100 lat.
W' dnia 13 bm . term om etr m aksym alny  O bserw a- 

toryum  krakow sk iego w skazał tem peraturę 4 -1 3  
stopni 'Cels., Od roku  1826, kiedy rozpoczęto w  K ra
kow ie regularne spostrzeżenia, tak w ysoka tem pe
raturę notow ano w styczniu  raz jeden tylko, w r o 
ku 1919, Przed dworną laty n ied ługo jednak cieszy
liśm y się ciepłem  styezniow em , gd yż  w dniu 19 tem 
peratura obn iży ła  się poniżej zera i m ieliśm y m róz 
bez żadnej odw ilży , copraw da n iezbyt silny w c ią 
gu &2 ani, poczem  ca la  w ogóle w iosna była  chłodna. 
N atom iast w r. 1877 po c iep łach  styczn iow ych  na
stąpiły Już tylko krótkoterm inow o m rozy, ale kw ie
cień i m aj i w  ow ym  roku  w ykazały  tem peraturę 
niższą od n orm alnej.

—  0 0 9 —-
(x) POWITANIE DZIECI ZIEMI KRAKÓW-

Szczegółow y program  uroczystości n iedzielnej przed 
siaw ia  się następu jąco: l j  O godz. 10 rano Msza św . 
w kościele N. P. M aryi. 21 O godz. 10.30 przedpoł. 
dekorow anie  na R ynku krakow sk im  o ficerów  oraz 
żołn ierzy krzyżem  ,.V irtuti m ilB ari” (od  ul. Szew 
skiej obok  kam ienia K ościuszki!. 3. D efilada 6 D y
w iz ji  4. O godz. 3 popoł. uroczyste przyjęcie G D y 
w izji. w  G osjjodzie YMCA przy ul. Z w ierzyn ieck ie j: 
Część I. m uzykalno-w okalna. Część II. ugoszczenie 
żołn ierzy. Część III. w yśw ietlenie film u. W  ponie
działek  17 bm . o godz. 3 popoł odbędą sie w  obu  
teatrach m iejsk ich  przedstaw ienia d la  żołn ierzy 6 
D yw izyi W . P. zz iem i krakow skiej. W  teatrze im. 
S łow ack iego odęgrane będzie „B etleem  P olsk ie", 
teatr pow szechny w ystaw i „K rak ow iak ów  i góra li” . 
Przed podn iesieniem  kurtyny w ygłoszą przem ów ie
n ia  ok oliczn ościow e dyrektorow ie teatrów. Przed
staw ienia pow yższe sa bezpłatne i  przeznaczone 
w yłącznie dla żołnierzy.

DWIE KLASYCZNE PREMIERY W  TEATRZE 
IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro w chodzą na afisz te
atru S łow ack iego dw ie klasyczne sztuki tj „T eatr 
cu dow n ości" Cervantesa i „S łu ga  d w óch  p anów " 
G oldoniego. Interesu jący ten spektakl złożony z u- 
tw orów  daw nego hum oru  scenicznego, da ie artys
tom  w kapitalnych  sytuacyach  obu sztuk św ietnie 
pole  do popisu  aktorskiego Obie sztuki otrzym ują 
oryginalną i dostosow aną do sw ego charakteru in- 
scenizacyę. „T eatr cu dow n ości" grany będzie w pry 
m ityw nej opraw ie scenicznej, zaś kom . G oldon iego 
otrzym u je  trzy  n ow e d e k o ra c je  uiete w stylow ą 
ram ę R okoko. „T eatr cu d ow n ości" i „S łu ga  dw óch  
panów " pow tórzone będą czterokrotnie w  przyszłym  
tygodniu . W  n iedziele popoł „B etleem ” Rydla, 
w ieczorem  zaś „T eatr cu dow n ości" i „S łu ga  djvóch 
panów ". . . . .

EMIL TELMANYJ skrzypek o rozgłośnej sławue 
św iatow ej wvstąpd u nas po raz ostatni w sobotę 
15 bm w sali „S ok oła”  w im prezie „K rak. B iura 
K o n c e r to w e g o  E B ujańsk i” . Telm anyJ jest w irtu 
ozem . za jm u jącym  dzisiaj pierw szorzędne stanowią 
sko w śród  artystów  europejsk ich , każde jego p o ja 
w ien ie się na estradzie budzi zawsze pow szechny 
zachw yt i n iebyw ałe ob jaw y  entuzyazm u. K oncert 
zapow iada się św ietnie, . . .

JA D W IG A  ELSN ĘRO W N A m łodocian a skrzypacz 
ka  która  dała  się zaszczytnie poznać już i zagra
n ica  w ystąpi po raz pierw szy w naszem m u sc ie  
w  niedziele dn ia  IG bm  w sali „S ok ola".

MARYnA GREMO fenom enalna 8-letnia tancerka 
ktera pierw szym  sw oim , koncertem  w K rakow ie w y 
w oła ła  n iebyw ały  entuzvazm , w ystąpi u nas po raz 
drugi i ostatni przed w yjazdem  za granicę w po
n iedziałek dnia 17 bm . w sali „S ok ola  *  im prezie 
„K rak. B iura K oncertow ego E. Buiańsjyib Sprze
daż biletów  postęnułe bardzo szybko

FAWIŃSKA M ARY LA prim abalerina teatrów  
w arszaw skich  wystani no raz pierw szy w teatrze 
Nowości*’ w torek clnin bm. w piękni?i operste© 
Szalona, hrabianka” , która będzie zarazem  naj- 

iiliż-zą prem iera „N ow ości” . Parrijerero nnv Pawift- 
skiej będzie haietinistrz te i sceny a u lubien iec pu 
b liczności p. Nelli.

I
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OSTATNI TYDZIEŃ wieikieoo turnieju atletycznego wy „ U C I E S Z E 14.
■ ........... . ........................  . — ii . ' i .u... i   .........  .i.,

W piątek o godzinie 6.30 popołudniu 
Senzaetre d n ia  d z it le js t e g o  ita n a w i rozstrzygając* sp o tkan ie  m iędzy tak  znakom,tvm<

zapaln ik am i jakim i są
S T S C K E K  i t Z E R W O r i A  M A S K A .

Walka między tymi dwoma ulubieńcami Krakowa przeciągnie się niewątpliwie poza zwykły czasokres spotkań, 
illjłteuo to* w pierwszym seausie walczyć będą tylko dwie pary. Drugą parę tworzą:

SA O A AU I —  KO RN ACK I, m .ttrz W arszaw y.
O godzinie 8.30 wieczór:

C ZER W O N A  M ASKA —  A 3 L £ i) ,  walka rewanżowa.
SA RA K H I —  M AJO A R-A D .O G LU I, spotkanie decydujące. STECKER -  KORNACKI.

ZEBRANIE TOWARZYSKIE w  klubie artystów  
odbędzie się w czw artek dnia 20 bm. o godz. 10 w ie
czór. W stęp do godz. 12 ty lk o  dla członków  za oka
zaniem  leg itym acyi G oście m ogą być  w prow adze
n i ied> nie za zaproszeniam i, które w yda je  się po 
godz. 8 w ieczór codziennie.

K R A K . KUŁO .TGW . NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
W Y Z S Z T C n  organizuje kursa m aturyczne gim n. 
i realne ty lko dla by łych  żołnierzy inw alidów , któ 
rzy z pow odu w ojska przerw ali studya. Nauka bez
płatna d la  najuboższych. W pisy  próbne i in form a- 
cve w dyrek cyi gim n. im . Jaw orskiego. R ynek  17, 
11. p. od  11— 1.

Z T O W A R ZY ST W A  FILOZOFICZNEGO W  KRA- 
K O W iE . Na zebraniu w  sobotę 15 styczn ia o godz.
7 w ieczór w sali Sem inaryum  filozoficzn ego  (ul. 
św. Anny 12. parter! zagai dyskusyę o  ..L 'Enorgie 
sp iritueile" Bergsona prof. dr R ubczyński k ilku u- 
wagarm o zapatryw aniach  Bergsona na stosunek 
duszy do ciała

S X O W AR ZY SZENIE PRZYJACIÓŁ FRANCYI W  
K RAK O W IE zaw iadam ia: 11 Od dnia 13 bm  we 
czwartek został otw arty lokal czyteln i przy ulicy 
K arm elickiej 32, II. d . m iędzy 5 a 7 w ieczorem . 21 
D nia IG btn. w  niedziele o  godzin ie 6 w ieczór w y
g łosi odczyt p M aryan K. M oraw ski w Collegium  
N ovum . sala K opernika pt. „L iteratura francuska 
doby w ojen n ej". (La litterature francaise pendant 
la gucrrel W ejście 5 marek.

(y l BIACZEGO TRAM WAJE STANĘŁY7 W czora j 
w godz.nacli popołudn iow ych  nastąpiło uszkodze
nie w hali m aszyn w elektrow ni, w skutek czego 
stanęły tram w aje a w  n iektórych  dzieln icach , 
gdzie ośw ietlen ie jest o  prądzie zm iennym  pogasły 
św jctla  elektryczne. K oło godziny G w ieczór po u- 
sunieciu uszkodzenia pod jęto  z pow rotem  ruch 
tram w ajow y.

(x ! ŚMIERTELNY WYPADEK. W czora j o go
dzinie 4.30 popołudniu  w  gm achu głów nej poczty 
spadł z poręczy schodów- z w ysokości II. piętra Sta
nisław  Rusinek lat 14, pom ocn ik  m onterski zatru
dn iony  na poczcie i pon iósł śm ierć na m iejscu . 
Z w łok i przew ieziono do zakładu m edycyn y sądow ej.

(X) Z SĄDU WOJSKOWEGO. Na ław ie oskarżo
nych  przad Trybunałem  sądu w ojskow ego w K rako
wie zasiadł w czoraj 20-letni Józef Janota szerego
w iec 20 pp. W edle aktu oskarżenia w łam ał się Ja
nota w  tow arzystw ie n iew yśledzonego dotychczas 
spraw cy w nocy  z 25 na 26 października ub. roku, 
do sklepu Pauli R osner w  Chrzanowie, gdzie skradł 
ten  kary w artości przeszło 4G.000 tnarek. Prócz tego 
rozbiP oni kasę ognorrw ała z której skradli 500 m a 
rek ,i 18 rubli gotów ka. Po przeprow adzonej rozpra
w ie T rybunał przyjąw szy  pod  uwagę żo Janota jest 
złodziejem  n ałogow ym  i m im o sw ojego w ieku był 
już 3 razy przez sądy cyw ilne za kradzieże karany, 
ipo raz ostatni na 3 lata w ięzienia ! skazał go na 5 
lat ciężkiego w ięzienia z obostrzeniem  i w ydaleniem  
z w ojska. R ów nocześnie inny trybunał w ojskow y

i rozpatryw ał sprawę szeergow ca 17 pp. Jana Party- 
ki. Akt oskarżenia zarzuca obw inionem u, że w p a 
ździerniku ub. roku w spólnie z obecnie pozosta ją
cym w szpitalu kapralem  Sinotalskim . dopuścił się 
szeregu nadużyć w Rzeszow ie i ok olicy  Obaj ci żo ł
nierze przybraw szy bezpraw nie charakter żandar 
triów pod pozorem  szukania dezerterów  przeprow a
dzali rew izye u rozm aitych  osób w ok olicy  tej za
m ieszkałych. W czasie tych rew izyj przyw łaszczyli 
sobie różne rzeczy, jak biżuteryę. garderobę, zapa
sy żyw ności itd.. w yrządzając w ten sposób szkodę 
idącą w tysiące, P rócz tego P artyka byl oskarżony 
o dezercyę Postępow anie dow odow e potw ierdziło  
oskarżenie, wobec czego Trybunał skazał Partyjkę 
na 5 iat ciężkiego wiezienia,

(v ! W A L K A  Z LiCŁlWĄ. Urząd w alki z lichw ą 
za nieoddanie do zbiórki skór surow ych  skażał 
Łukasza Chachiew skiego z P iasków  W ielk ich  na 
grzywnę 10.0UO m arćk  lub 2 tygodnie aresztu. A dol
fa Schlanga ul. Czarnow iejska 43, na 7000 marek 
lub dw a tygodnie aresztu.

ty j W AD O W ICK IE BUŁECZKI W  KRAKOWIE. 
Stw ierdzono, że w K rakow ie sprzedaje się obecnie 
bu łeczk i z b ia łej m aki am erykańskiej w cenie po
8 m arek za sztukę w ypiekane w W adow icach  Pa
skarski ten proceder św iadczy o nadm iarze m ąki 
w pow iecie  w adow ick im , w obec faktu, że tam tej
sza publiczność w  swoiną czasie nie dopu ściła  do 
w yw ozu pewnej ilości białej m ąki do K rakowa, który  
nie m iał żadnych  zapasów, a o które m iasto zabie
gało. Tam tejszo starostwo w ola ło  z tei m ąki przy- 
lizieiić okoliczn ym  w łościanom  po 10 kg. niż dopu 
ścić d o  uszczuplenia zapasów  żyw n ości w  pow iecie. 
cobv nastąpiło przez oddanie pew nycji zapasów  
K rakow ow i W obec tego jesteśm y św iadkam i, jak 
nadw yżka m ąki w jednym  powńecie w ychodzi obe
cnie na jaw . w innych  zaś m iejscow ościach  m usi 
się zaopatryw ać w  nią przez pasek.

(x ! K O N FISK ATA TYTONIU. O rgana policy jne 
skon fiskow ały  w czora j W incentem u G rabow skiem u 
pochodzącem u z Lubelskiego 12 k g  tyton iu  w łasne
go w yrobu. którv przyw iózł do K rakow a na sprzedaż

(x ! PASEK SŁONINĄ. Jak się dow iadujem y z u- 
rzędu walki z. lich w a spraw a o liandol łańcuszkow y 
s.on iną. aresztow anych w sw oim  czasie Andrzeja 
Ztirka i Jana P ietruszki przybiera coraz w iększe 
rozm iary . W y sz ło  na iaw. w ciągu śledztwa sądo
w ego że ow i handlarze w yprow adzali poza granice 
państw a przez lasy cale stada bydła  i trzódv ch le 

/

w nej przy pom ocy  przem ytników . Okazało się rów 
nież. że aresztow ani Żurek i P ietruszka w yw ozili 
tygod n iow o za granice państw a ok oło  30 w agonów  
słon iny  pod pozorem  zaopatryw ania vv tłuszcze te
renów  plebiscytow ych.

(x ) US1ŁOWANY W YW ÓZ SACHARYNY. Orga
na urzędu w alk i z lichw a przytrzym ały w czoraj Jo 
ach im a Tahna z Tarnopola i Rafała Badera z Tar
now a, w chw ili gd.v usiłow ali w yw ieźć z K rakow a 9 
k ilogram ów  sacharyny. Sacharyna ta pochodzi z 
ta jnych  fabryk w  K rakow ie Zeznali oni. że sacha 
rynę tę nabyli od jak iegoś żyda. Sacharynę skon 
fiskow ano a spraw ę skierow ano do dyrekcyi 
skarbu.

(x ! CIEKAWY SEANS. Onegdaj d o  sw oje j narze
czonej służącej u konduktora kole jow ego Ligiery. 
zam. przy ul. Starow iślnej 44. przybył Józef Sanak 
szer. 8 p. u łanów  i w  obecności dzieci L igiery oraz 
sw ej narzeczonej urządził seans sp irytystyczny, 
zgasiwszy uprzednio światła. W  ćzasie eksperym en
tów  Sanak skradł ze szafy futro, dw a garnitury u- 
brań. i gotów kę łącznej w artości 29.000 m arek po- 
czem  zbiegł.

(x ) KRADZIEŻ. P olicya  aresztow ała Edw arda 
F ajto  lat 24 rodem  z K łapoczyna. szeregow ca od
działu sanitarnego, k tóry  na tutejszym  dw orcu  k o 
lejow ym . w  poczekalni III k lasy skradł 100.000 Mk. 
A n drzejow i B łachutow i, gospodarzow i z K uchar 
pow. M iechów . Od Fajty odebrano jeszcze 62.000 Mk. 
R ów nocześnie aresztow ano jego  kochankę M aryę 
M aślanków nę jako podejrzaną o  w spółudział w  tej 
kradzieży.

(x> ZA OSZUSTWO na szkodę banku przem ysło
w ego we Lw ow ie aresztow ano w K rakow ie M arku
sa R osentala la t 42 ku pca  W yłu d zi! on  podstępnie 
od kasyera bankow ego kw otę 17.000 rubli dum - 
skich i zbiegł. W czora j dopiero w yśledzono go w 
hotelu  Spatza przy ui. M iodow ej gdzie m ieszkał 
pod przybranem  nazw iskiem  inżyniera Józefa 
Grossa.

(x !  KIESZONKOWIEC. Za kradzieże kieszonkow e 
aresztow ano M ichała K oziacę. W ładysław a B ieżec- 
k iego i Chaim a Neuberga. Operowali oni przeważnie 
n a  dw orcu  kole jow ym  w  poczekaln i III. klasy.

(m -m ! CYGANIEW1CZ ZRANIONY W  CZASIE
MATCHU. W ładysław  Cyganiew icz. który  rów nie 
jak  jego  brat bierze udział w  zapasach bokserskich  
w  A m eryce został w  czasie m atchu z szam pionem  
św iatow ym  Stranglerem  zraniony. Strangler użył 
n iedozw olonego chw ytu i  tak poturbow ał Cyganie- 
w icza, że tego ostatniego m usiano przew ieźć do szpi 
tala. C yganiew icz uważa się za zw oln ionego z enga
gem ent. a  p o  w yzdrow ien iu  postanow i! rozpocząć 
kam panię przeciw ko Stranglerow i, który chcąc o - 
głuszyć przeciwnika, używ a n iedozw olonych  w za
w odach chw ytów .

Oszust wojenny na audyencyi 
u marszałka Focha.

B e r lin , w styczniu.
B e r liń s k ie j p o l ic ją  u d a ło  s ię  w y k r y ć  oszu sta , 

n ie ja k ie g o  R o b e rta  O erth e la  z Drezna., k tó r y  z 
p o c z ą tk ie m  w o jn y  łjy ł z w y k ły m  ż o łn ie r z e m , n a 
stę p n ie  u d a w a ł, że  je s t  u m y s ło w o  c h o r y , a w  
k o ń c u  zb ie g ł z szeregów ’ .

P rz e d e w s z y s tk ie m  c h o d z i ło  m u  o w y r o b ie n ie  
s o b ie  z e w n ę trz n e j o g ła d y , u b ie r a ł  s ię  w sp a n ia le , 
jo d n e in  s ło w e m , w y g lą d a ł  ja k  gentelm am . C h c^ c 
posjirfidać ja k iś  d o k u m e n t  w  c e la c h  m e ld u n k o 
w y c h  w h o te la ch , p o s ta ra ł się  p ro s tą  d r o g ą  o  
p o ś w ia d c z e p ia  m e try k a ln e  r ó ż n y c h  o só b , so b ie  
je d y n ie  z n a z w is k a  zn a n y ch . Ż ą d a n ia  lis to w n e , 
s k ie r o w y w a n e  d o  r ó ż n y ch  u rz ę d ó w , w y p e łn ia n e  
b y ły  z iś c ie  p r u s k ą  p u n k tu a ln o ś c ią , a  d o k u m e n t  
di a  hotelarzy b y ł w y b o rn y .

N a  podstiaiwtie p o ś w ia d c z e n ia  m e try k a ln e g o  
zg ła s za ! s ię  w  u rz ę d a ch  p o licy i i  tu  o tr z y m y w a ł 
ró ż n e  p r z e p u s tk i i p a sz p o r ty  n a  r o z m a ito  n a 
zw isk a . N a z w isk ie m , k tó r e m  n a jw ię c e j p o s łu g i
w a ł s ię , b y ło  F r e ih e r r  v o n  E g lo ffs te in . O p ró cz  
t e g o  m ia ł paipiery  n a  n a z w is k a  v . R ich th o fe n , 
i la h n ,  K o b o ld , a m e r y k a ń s k ie  H o v a r d  i  a r g e n 
ty ń s k ie  d r  M a ce rn y . •

Z  ty m  r e z e rw o a r e m  p a p ie r ó w  z ja w ił  s ię  z w y 
b u c h e m  r e w o lu c y i  w  ż o łn ie r s k ie j r a d z ie  d r e 
zd e ń sk ie j i z o s ta ł sz e fe m  g e n e ra ln e j k o m e n d y . 
Po kilku dniach  szefostw a w yp łyn ą ! w obozie 
je ń c ó w  fr a n c u s k ic h  i  b e lg i js k ic h  w  H o lzm in - 
d en . g d z ie  zos ta ł dotwddcą,, ja k o  c z ło n e k  ra d y
żołnierskiej.

W  to w a r z y s tw ie  k ilk u  o f ic e r ó w  fr a n c u s k ic h  
u d a ł się  d o  m a rs z a łk a  F o c h a , k tó r y  p r z y ją ł  g o  
u  s ie b ie  n a  a u d y e n c y i. L is te m  p o le c i ł  F o c li  g e 
n era łow a D u  p o r t p . E g lo ffs te in a , ju k o  ta k ie g o , 
k tó r y  m a  d b a ć  o d o b ro  ż o łn ie r z y  fr a n c u s k ic h  w  
Niemczech.

T y m  sp o so b e m  sta ł s ię  o s o b is to ś c ią  u r z ę d o w ą

* w  św iecie  a lian ck im . N astępnie  od w ied za ł w cią ż  
j pose lstw a : ru m u ń sk ie ,-h iszp ań sk ie  i  fran cu sk ie ,

otrzynrsł dw a auta do d ysp ozycy i, paszporty  
dyp lom atyczn e , jedn em  słow em , sta ł się pełn o
m ocn ik iem  dyp lom atyczn ym . W  k ilk a  tygod n i 
potem  został k ierow n ik iem  tran sportów  je ń có w  

| ru m u ń sk ich . W y jeżd ża ł n a  k on feren eye  do 
i B rukseli, od w ied za ł na W ęgrzech  Mackensenai,
• p rzy jm ow a n y  by ł w  C zechach . Stał się  osob isto 

ścią  w ażną.
W  k oń cu  u legł zw yk łem u  losow i. P rzy łapan o 

g o  n a  p ask u ; tym  razem  ok aza ło  się na pod
stawie śledztwa, że jest on zwykłym Rober
tem  O arthiem  i  p rzytrzym an o go  w  areszcie

Z  MYŚLENIC.

| H j U u  w o&Mie Stano s i t a
| Dnia .2 stycznia 1921  ̂ odbył się na rynku w My- 
| ślenicach wiec ludności tut i gmin okolicznych na 
j którym po przemowach posła Andrzeja Średniaw- 

skiego, dra Mikołaja Klakurki. burmistrza i dra 
Bronisława Miętusa uchwaloną została wśród o- 
krzyków na cześć posła Korfantego i Tudu Dolskie
go na Górnym Śląsku rezolucya następującej'treści-

Zgromadzeni na wiecu w Myślenicach i gmin o ' -  

; Kolicznych przesyłają bohaterskie przemówienie 
swoim braciom na Górnym Śląsku oraz wyrazy głę 
bokiego uznania posłowi Korfantemu i polskiemu 
komitetowi plebiscytowemu na Górnym Śląsku za 
ich prawdziwie bohaterska obronę praw ludności 
polskiej na Górnym Śląsku. Zarazem protestują 
przeciwko zakusom niemieckim zdażaiacym do sfał 
szowania plebiscytu przez dopuszczenie do gloso
wania emigrantów z Górnego Ślaska. jak również 
przeciwko terrorowi niemieckich bojówek i doma- 

| galą się rozwiązania na Górnym Śląsku wszystkich 
organizacyi niemieckich, maiacych na celu sze
rzenie terroru wśród ludności polskiej

Rucn giełdowy.
K raków , 14 stycznia.

(4! Na w czorajszem  zebraniu g iełdow em  przew a
żała na ogól tendeneya zn iżkow a Spadek kursów  
dotknął da leko w ięcej papiery niż dn ia  ubiegłego, 
jednak zniżka ta n iem a charakteru popłochu  lecz 
jest zw ycza jn ym  objaw em  g iełdow ym  podczas reali 
zacyi zakupionych  daw niej w iększej ilości papie
rów . D otyczy  to w pierw szym  rzędzie „P arow ozów " 
oraz „E lektrow ni w  S ierszy", k tóre to  w alory  w o- 
staln im  tygodniu  cieszyły  sie znaczną pokupnością, 
co też w płynęło na ich  w ysoki kurs. Oba te papiery 
spadiy o 000 punktów

Inne akcye u trzym ały się przew ażnie na pozio
m ie kursów  dnia ubiegłego, lub też jak  „Ć m ielów ", 
„T epege". „K raku s". ..Polski G lob" podn iosły  się 
nieco.

Papiery handlow e nadal b. silne. Z a  P  T. H.. 
którem  zrobiono kilkadziesiąt transakcyi. p łacon o 
1700, za „Im p e x “  zaś 810. P od kon iec zebrania g ie ł
dow ego oba te papiery n ieco spadły.

W akcyaeh bankow ych  ruch  wcale żyw y. Poszu
k iw ano „P olsk i bank przem ysłow y", za który pła
con o  670 dalej bank h ipoteczny  p o  kursie 690—  
700. oraz Z iem ski bank kredytow y po 550— 600

W  papierach lokacyjnych zastój. Jedna transak- 
cye dokonano 4%  poż. m. Krakowa z r 1909 po 81.

W alut i d ew iz-n ie  notow ano.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 13 STYCZNIA.
A k cye  Tow. handl. i przem . Polskie Tow . handl. 

(„P  T. H ."! ofiar. 1600. żąd. 1725. transakc. 1700—  
1G2Ó. H andl Spółka akc. „Im p e x “  ofiar. 750 żąd. 
850 transakc. 810— 760. .Polski G lob" Tow . trans
portow o-handl. o fia r  3000, żąd. 3300. transakc. 3000- 
3250. „Ż egluga  P olsk a" ofia r  1300 żąd. 1800. trans. 
1 S00— i35o Zielen iew ski ofiar. 9500. żąd. 10.000. trans.
10.000,— 9700. W arsz. Ska *akc B udow y Parow ozów  
ofiar. 4900. żąd. 5200, transakc. 4900—5200. „Lem iesz 
fabryk i m aszyn ro ln iczych  ofiar. 6-00, ząd 6406. 
transakc. —  „T rzeb in ia" fabr. m aszyn  i  narzędzi 
roln. oliar. 5600. żąd. 5850. transakc 5 j8 o -5 6 o 0 .

A u iom otor" fab ryk a  sam ochodow  ofiar. 2000. ząd. 
2700 transakc. 2650. „G órka fabryka cem entu ofiar. 
7900' żad 8100 Gal. akc. Zakłady Górn. Siersza 
o fia r  7300, żąd. 7600. transak 7400—75o0 „T epege 
T ow  dla przedsiębiorstw  górn iczych  ofiar. 10300. 
żąd. 10.800, transakc. 10.500-10700. P ow k a N afta 
o lia r  4000, żąd. 4300 transakc. 42W -^17o. E lektro
w nia w Sierszy ofiar. 9500 żąd. 10.500. transakc.
10.000. .O ikos" T. A. ofiar. 5000. ząd o~00. transakc. 
5100 Pezet" P ow szechne zakłady budow l. ofiar. 
?nnn żad 2°00 transakc 2200. Fabr. przetw orów  
tłuszcz w  T rze b in T o fia r : 3200. żąd. 3700 transakc. 
3250— 3700 „K rakus" Z iedn. fabr. P o t w o r  w ysko
k ow ych  ofiar. 4800. żąd 5000. transakc. 4900 Fabry
ka porcelany w  Ć m ielow ie ofiar. 5000. ząd. 5900,

11 L w ó w '(P A T ! R ubie carsk ie po  100 440— 480 ruble
rirC kie Diećsetki 440— 480. ruble carskie drobne 
35oL_?80 ruble dum skie 1000 105— 125. ruble du m - 
sk ie po 250 S5— 105. karbow ańce do 1000 o— 8. grzy 
wny m  500 i w yżej 8 -1 1 ,  100 franków; francuskich
48 5) 100 franków  szw ajcarsk ich  11J —
s7terlinffi 2900— 3030, dolary  am erykańskie ijO— 850. 
dolary kanadyjsk ie 600-650 m arki m em .eckm  po 
in ó n _ l  100— 1200. m arki n iem ieck ie po 100. louu—  
1100 m arki n iem ieck ie drobne 950— 1000 lei rumu A 
skie’ po 500 1050—1130. lei rum uńskie drobne ’9a0—  
1030 liry  w łosk ie 26— 23. koron y  czesk e 8 S 0 -% 0 , 
jU3U n ry  w i 110— 120 franki belgijsk ie 50-
koron y a r -  \ 162— 175. koron y  duńskie54. korony szw euzaie ri«. *•< mnrkl fińakie
123-134. koron y  n orw eskie 1
91 50 floreny holendersk.e -o °

f |= | .  &
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^4, Kopenhaga 123— 134. F in landya '2 1 — ? ? ‘.30, TIo- 
laridya 232‘50— 235, Szw ecya 102— 173, N orw egia 
129-140.

\Va.’ szawa (PAT) G iełda oblig. m. AYarszawy.
0?i 1915-10 wart. kup. 3.07.2 transakcye 215—21473, 
żąd. 220. posz.uk. 213. Q% 1917 za. 100 m arek wart. 
kup. C"20. transakcye 100, zad. 105. poszuk. 09 5% 
fcanku zieinieiiskieKO wart. kup. 1.27.5. żąd. 103. p o 
szuk 90 Listy zastawne 4 i pól % ziem skie W art. 
kup 0.51,1. transakcye 225— 230. żąd. 240. poszuk. 
220. L isty zastawne i%  ziem skie wart. kup; 0.43,4. 
5%  m W arszaw y wart. kup. 2;73.4 transakcye 315— 
3lO źad 320. poszuk. 305 4 i pół % m. W arszaw y 
wart. kup. 2.47.5. transakcye 260— 20750. 6% banku 
kred. Tr.pot. w art kup. 0.13 r

W aluty. D olary Stanów Z jednocz, gotów ka Sio, 
750 czeki 813. 750. D olary kanadyjsk ie gotów ka G50,

600, czeki — . f  ranki francuskie gotów ka 51. 43, 
czeki 51 48. Franki belgijskie gotów ka 54 50 czeki 
54. 50 fr a n k i szw ajcarskie gtów ka 125. 115. czeki 
125. 115. f  nuty szteriingi gotów ka 3080. 2900. czeki 
3030. 2900. M arki n iem ieck ie gotów ka 1200 ‘ 1100, 
czeki 1200 1100. K orony austryackie gotów ka 112. 
112, rzeki 112, 112. K orony czeskie gotów ka 9fG0, 8‘SO, 
czeki 9 GO. 8‘aO. -^'orony szwedąkie gotów ka 173 1G2,
czeki 175. 102. K orony duiiskie gotów ka 134. 123,
czeki 134, 123. K orony norw eskie gotów ka 140 129,
czeki 110. 129. Lei gotów ka 1130 10‘50. czeki 11‘30,
1050. L iry  gotów ka 28. 26 czeki 23. 26. M arki fińskie 
gotów ka 22‘50, 21, czeki 22‘30. 21 F loreny holender
skie gotów ka 27250, 250. czeki 272‘50 250. Ruble car
skie po 500 455— 475 ruble duruskie po 1000 124—  
110— 115, ruble dam skie po 230 S5 ■

Warszawa (tel. M.). „Kuryer Polski" zarzuca 
placówkom zagranicznym polskim rozrzutność 
pieniądza publicznego. Poselstwo polskie vv Ber 
linie zajmuje najwspanialszy lokal w mieście. 
Poselstwo polskie w Londynie zaćmiewa inne 
blaskiem swoich apartamentów, poselstwo pol
skie przy Watykanie mieści się w jednym z naj 
•wspanialszych pańaców rzymskich. Reprezen- 
tanci polscy w Lidze Narodów zajmują zbytko- 
■wne i m iliony kosz4ujr.Ce lokale. Nasi reprezen
tanci zagraniczni powinni dawać przykład nie

świetności, lecz właśnie skromności lokalów i 
skromności występowania na zewnątrz,

(W związku z uwagami „Kuryera Polskiego** 
przypominamy nasz wczorajszy artykuł wstęp
ny. Wogóle sprawa reorganizacyi naszej służby 
dyplomatycznej staje się coraz aktualniejszą, 
córa® więcej wywołuje zainteieso wania w opi
nii publicznej. Na ianem miejscu dzisiejszego 
numeru podajemy n. p. charakterystyczny głos 
„Narodu". —  Red.).

Ccimienis II. P. P. i nteJ te * .
Warszawa (tel. M.. Wykluczenie pesłów po

morskich Izydora Brejskiego i Piaseckiej z Na
rodowej p£irtyi Robotniczej jest wciąż jeszcze 
przedmiotem ożywionych rozmów w kolach po
litycznych warszawskich. Mówią, że wyklucze
nie to jest objaw em głębszego procesu politycz
nego, który dokonał się w łonie stronnictwa. 
Klub poselski N. P. R. opowiedział się miano
wicie w ten sposób przeciwko prawicowym na
strojom rodziny Brejskich. która podobno w o- 
statnim czasie rozpocząć miała walkę podjaz
dową przeciw obecnemu piezesowi klubu, p. 
Chądzyńskiemu i wiceministrowi b. dzielnicy 
pruskiej’ p. Wachowiakowi; Celem przeprowa
dzenia tych zamiarów Brejscy w ostatnich cęa- 
saih ''założyli na Pomorzu y nowe stronnictwo 
„Obrony Pomorza''.. Skutkiem powyższych wy
darzeń ma być podobno zachwiane stanowisko 
obecnego wojewody pomorskiego, p. Jana Biej- 
Bkiego.  .

Związek unii łecnnicznei grozi, iż na wypadek, 
jeżeli do czwartku wieczór nie będą załatwione 
żądania pocztowców, wybuchnie strejk pomoc
ników telegraficznych i telefonicznych. ■>

Międzynarodowe opłata pocztowa.
Warszawa. (PAT). Z dniem 1 lutego ma być 

wprowadzona międzynarodowa opłata pocztowa 
listów, ustalona przez międzynarodowy kongres 
pocztowy w Madrycie, w wysokości 5U centi- 
mów francuskich.

Program prac Rady naczelnej P, S. L»
Warszawa (P/fcT). Rada Naczelna P. S. L., 

która obradować będzie dnia 511 i 22 b, m., za
stanawiać się ma przedewszystkiem nad spra
wą senatu, konstytlucyi. także nad rewizyą pro
gramu i ustaleniem kolejności wykonania po
szczególnych jego pnnktow.

Burza w parlamencie czeskim
Praga. (PAT) Na posiedzeniu parlamentu przy

szło no gwałtownych Bcen z posłami komunisty
cznymi. Posei Srnernl zarzucił, ze w więzieniu 
znajduje się przeszło 3u00 komunistów.

Konferencye słowackie.
Praga (East' Express). „Cas" donosi, że w  naj

bliższym czasie odbędzie się w Pradze ikonferen 
cya wszystkich postów słowackich. Ukl*dy mię
dzy dr, Srobarem a księdzem- Iilinką trwają w 
dalszym ciągu.

Ks. Hlinka jedzle do Ameryki.
Prago (PAT). Ks. Hlinka wyjeżdża do Ame

ryki, aby nawiązać kontakt z bawiącymi tam 
'Słowakami.

Kłamliwe intrygi.
Warszawa. (PAT) Z miarodajnego źródła dowia

dujem y się, że pogłbski, podane w niektórych pi- 
Btnacta polskieb, jakoby Węgry popierały intrygi 
Niemców i polskich monarchistów w ich dążeniach 
reakcyjnych oraz w celach Poisce wrogich, są 
Pozbawione wszelkiej podstawy j lozsiewane 
^zmyślnie przez żswioly wrogie, zarówno dla 
Węgier, jak i dla Polski.

StrejK pocztowy w Austryi
Wioleń. (PAT)'W czoraj o 6 wieczór zaćzął się 

®̂ re|k pocztowy, proklamowany przez związek 
®°cyaino-ueniokratyczny. Inne organi acye nie 
Przyląc/.yły się do streiku. Muro to z powodu 
®'r.ńjku woźniców pocztowych i szolerow niemd 
Pdącżeniit między urzędami pocztowymi a uwor- 
*Cl|L Nie doręczają również listów do domów.

Aprowizacya górników
Warszawa. (PAT). Ministerstwo spraw we

wnętrznych komunikuje. Drugi transport zboża, 
przeznaczonego ulu Zagłębia, wyruszył z Gdań
ska i jest w droaze do Sosnowca. Transport 
składa się z 36 wagonów, konwojowanych przez 
oddziały polipy i państwowej.

SuejK drukarski w Poznaniu
Poznań. (PAT) Wydana tu przez Związek wy

dawców i syndykat dziennikarzy , ChwilaJ »dono 
si: Wczoraj oabywały się w obecności delegata 
-departamentu prasy i opieki społecznej nkiady 
między komisyą strajkujących deukarzy a komite
tem związku wiaścicieii zakładów graficznych. De
legaci Btrejkujących, zażądali 100%, podwyżki, 
Oświadczając, że od tego warunku nie odstąpią. 
Sirejkujący byli nieustępliwi i 00 ugody me do
szło.

Kotfsrencye Rady a n t e d o r ó w
' Paryż. (PAT) Na arodowem posiedzeniu Radj 

ainbasadoiów ped przewodnictwem (Jambona, am
basador Stanów Zjednoczonych zfożyl oświadczeń 
nie, że Stańy Zjednoczone wobec nieratyfikowania 
traktatu wersalskiego, uważają za niestosowne 
mieć w daiśzym ciągu swojego przeostawicieia 
w Radzie amoasadorów. W odpowiedzi na to Cam- 
bon wyraził ubolewanie w imieniu koufeieneyi. 
Następnie Rada ambasadorów wysłuchała raportu 
w sprawie toczących się obecnie w Paryżu ro
kowań polsko-niaimeckien CO do transportu przez 
korytarz polski. W toku narad nad innemi spra
wami Radą ambasadorów postanowiła zwrócić się 
do urzędującej w Sofii konrisyi międzysojuszniczej, 
aby zbadała nowy sposób rekrutacyi armii buł
garskiej z zastosowaniem postanowień traktatu 
w Neuille.

Meiodye wieczorne.
—  o —

Idę sobie rankiem przez ulicę.
Jako codzień z obowiązku chodzę __
I opuszczam mym dumaniom v, ódzo.
By zaglądnąć w uroczaą świetlicę,
Czy tez z troski ^czoła nie ochłodzę.

Idę znowu wieczorem, ulicą —
I powracam po pracy do domu.
Gdzie nie trzeba patrzeć w twarz nikcmu, 
Ani w oczy, co nieswojo świecą —
Idę cicho, chyłkiem, pokryjomu...

Spieszę tedy w oblędnem pragnieniu.
Gdzie czekają mię ust Twoich róże *
I ich słowa; czucia dobre wróże;
Spieszę spocząć w słodkiem upojeniu 
Na rzeźbionym Twych ramion marmurze,..

Niosę bowiem skarb w duszy uroczy —.
V Słońce. Twoich tęsknot i pieszczoty;

Niosę promień w piersi szczerozłoty,
By wcelować w Twoje j,ąsne oczy 
I do życia Ci dodać ochoty.

.
Idę. biójnę z niespokojnem drżeniem 
I iak codzjeń przelatam ulicą 
Z naszą wielką, drogą tajemnicą 
1 z tern \v sercu nieodpartem śnieniem:
Za Cię w domu już znajdę — Orlico!

Leopold Tomaszkiewicz.

Bu k s  usiali r o i W s -a p l i t
Berlin. (P A T ) .M an ch ester G uardian* ogłasza 

tekst angielskiego projektu  w zn ow ien ia  stosu n k ów  
h an d low ych  z H osyą sow ieck ą . P rojekt stw ierdza 
k on ieczn ość  usunięcia p rzeszk ód  w naw iązaniu  
stosu n k ów  h an d low ych  p om ięd zy  Anglią a R osyą  
sow ieck ą . O kręty rosy jsk ie  będą ruogty p iz y o y -  
w ać d o  p o itó w  angielskich . Rząd sow ieck i ina 
praw o u stanow ien ia  w  Anglii kon su latów , tosanio 
rów n ież ob ow ią zu .e  R osyę  sow ieck ą  w stosunku 
d o  A nglii. §  8  stw .erdza ob ow ią zek  od szk od ow a 
nia przez R osyę  sow ieck ą  oby w ate li angielsk ich  
za straty pon iesion e  w sk u tek  w o jn y  i rew o lu cy i. 
Jeden  z d a lszych  paragrafów  ustala 3 m iesięczn y  
term in dla og łoszen ia  układu.

Powstańcy ra a  Dnieprem.
Lwćw. (PAT). „Ridnyj Kraj* donosi, że według 

wiadomości kijowskiego sztabu powstańców, 
cala linia Dniepru od Kijowa uo Cnersoma jest 
zajęta przez powstańców.

(iiiańsK. (PAT). Z Heisingforsn donosi agepeya 
„Russ Union* o pomyśmym przebiegu akcyi 
podjętej przez powstańcze oddziały na Ukrainie, • 
zwłaszcza na obszarze na zacnod i poinocuy 
zachód od Kijowa. Po zniszczeniu czerwonego

j garnizonu w Makarowie, powstańcy posunęli
się dalei na pomoc i przecięli dmę kole.ową 
Kijów-Roroaziauka. Powstańcom pomagają ciiio- 
pi, zaopatrzeni oofic.e w ł-rlyleiyę i Karabiny 
maszynowe, pozostawione jeszcze orzez wuiska 
niemieckie.

Kolporterów, kolporlorki
roznosicielkl i roznosicieli

na warunkach stałej pensyi p r z y j m i e  
„Goniec Krakowski". 

Zgłoszenia codziennie od 9— 12 i od 4— 7O
w Administracja „Gonc^ Krakowskiego", 

Dunajewskiego 7, L p.

KURS KAHtłLOWY PP.0L  NYCZA
4-miesięczny 5 przedmiotów 200 mk. miesięcznie. Wpisy 

do 15 stycznia tiolębia 5, Hurtownia. 2988

121
Ho wynajęcia dwa pokoje (salon i sypialnię). Cena 
obojętna. Zgłoszeń a przyjmuje Biuro spcaycyjns 

„Speuopol*, Fioryanska 25.  \

Złoto oraz luty łatwotopne dla celów
d a n ty s ty c z n y c h

polcoa najtaniej S. V0£LEft, Kraków, drodzka 31
Zlecenia z p«owinoyl odwrotnie. 293G

n ł3an' e umeblowanego p o k o j u
■ U O f c U n U j  ^  z cświeilennm ciektrycznem. 
Pzielnica i C2yn jl obojętny. Zgłoszenia listowne 
pod „Opus*, skrzynka pocztowa 105 Kraków.

Zawiadomienie,
Zawiadamiam Szanowną H. T. Publiczność, i i  założyłem 

piarw.ioizęmij arlyst|tin? Prasommę 5z«»is*8 i uykonuję 
roboiy»poulug nujuowszycU ńisunuw po ccnuch^przj stę
puj cii. t

i. C ies ie lsk i, P o d g ó r z e  
3021 ulica Alt* Stwosza i. 2s (d.wmej ■ Ŵ slu)

22i! ijiij b polskim io i i i
*



Sir. 8 „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 14.

Warsztaty Sp. A b. „A u M c tc r" w y f i c n u l a

Kraków, Dębniki, Barska 12 Tel. 153 3038
[lESZKAŃCOWt wsi Pstroszy- 

ce gmina Wielkie Zado
rze, Juno wi Małupie, skradzio
no na stacyi Olkusz, karlę woj
skową wydaną przez P K. li. 
w Miechowie, którą się unie
ważnia. 2C40

I IRZęONK biurowy poszuku- 
A* je popołudniowego zaięcia, 
zna język niemiecki. Zgłosze
nia do biura .Prasa* Kraków, 
Karmelicka 16, pod „Pojada* 

3035

ZNALEŻIOrlO pierścionek zto- 
ty ż herbem na ul. Szpital

nej, po odbiór zgłaszać się do 
Admin. „uońca*, uc dma 5-go 
lutego. . 3013

B a c z n o ś ć !
Sprzedam tanio nieużywa

ny oryginalny szwedzki Szn- 
baśnik (Backofen) na gaz, lub 
prym usi i czarny, wełniany 
Sweterek. Kraków, Krupnicza 

11, 1U p.

Rasowego młodego pieska
Proszę mi darować, bo mama 
nieclice mi kupić, ale dobry 
wikt dia pieska obiecała. Bę
dę w dzięczny. Proszę pisać 
do Adininistreyi .G o ń c a . ,  
adresować .Smutny Staszek*.

Urzędniczka
posiadająca swój opal poszu
kuje niewielkiego czysto ume
blowanego pokoju. Pożądany 
'orteoian. Łaskawe oferty p. 
A. Radziszewska,, uL św. Te

resy 4. 30-5

U NIEWAŻNIAM kartę odrocze
nia na nazwisku Teofila 

Kapeli, zamieszkałego w .V . 
giianach. 3050

To w . hand!owo-przemvęłowe
f i v . Spółka z opran. odpow. 

w Drohobyczu, Rynek 37, I. piętro
sprnsdelti. tcupule i zamienia

w kraju i za granicą:

Produktanaftow8or?zWszelkfegarodzajutflW£rv
jak:  bła.vatne, skórzane i aprowizacyjne.

Dostarcza
przedsiębiorstwom przemysłowym, fabrycznymi kopal

nianym, naftowym, kooperatywom i innvm:

artykuiy aprowizacyi, ubrania, bieliznę i obuwie
a to za gotówkę, lub za rekompensatą. 

K o f f ł f e o w e  knono i sprzedaż wymiernon. v/yżej towarów.

wszelkie roboty z zakresu mechanicznej 
obróbki metali (toczenie, frezowanie itd.).

Władysław  Jankow ski
Składy węgia, drzewa i niateryaftrw 

budowianycń
Kraków, uf. Kapucyńska 3 , parter

dosiarcza węgiel brunatny wprost z kopalni wa
gonami do wszystkich stacyi kolejowych w Pol
sce, w Ktakowie zaś furami do domów wraz ze 

zniesieniem do piwnicy.
Zgłoszenia pisemne i ustne załatwia odwrotnie. 

Biuro otwarte od 9 —1 i od 3 — 6. 3024

\mPAPQŁ$Ki/
DO 
b ;i5 R S
N A K Ł A D
M. A R C T a
WARSZAW A-POZNAŃ 
ŁÓDŹ - LUBLIN - WILNO

GRANICAMI PO TRAKTACIE W RYDZE 
Z LITWĄ ŚRODKOWĄ 

OPRACOWAŁ 
STANISŁAW  M AX

WYDANIE PIĄTE 
Cena z dodatk. drożyźn. Mit 90.

pocztą za za. irzką 
Mk 95.

ŻĄDAĆ WE 
WSZYSTKICH 

KSIĘGARŃ'ACH 
W CAŁEJ POLSCE

„ F I A T “
Włoskie autecfobile osobowe 
Ciężar, omnibusy traktatory

Dostawa szybka. 2585

„ E S H A P E “
Kraków, ulica Pijarska 4. Tel. 3476.

v W

Rutynowany buchalter biłansista
do samodzielnego piowadzcnia tudialteryi 
w duźem przedsiębiorstwie wlóknislem w Ło
dzi, szczególnie uzdolniony, znajdzie natych
miastowe zajęcie. Szczegółowe oierty z po
daniem warunków poa .Akcyjne 40* poste 

restante Łódź. 
m* t  t  y  w  v  v  t  y r  n >  w

t

K r ó l  i  t i y c i e .
Z powodu podrożenia robót ri-awieckicb każda prakty

czna Pani może w krótkim czasie wyuczyć się Kroju i szycia,
w szkole kroju „Józefina", ul. D.uga 11.

Kurs zacznie sią 17-go „ ycznia 1921. 3020

Rutynowanego buchuhera tiilansisty
samodzielnego z praktyką fabryczną

i kalkulanta biegłego w rarhunksch
poszukuje natychmiast poważne przedsiębiorstwo 
przemysłowe w Krakowie. Zgłoszenia z oapisam 
świadectw, podaniem referencyi i warunków pod 
„Rutynowany* do biura reklamy .Promień*, Kra

ków, plac WW. Świętych 8, 3039

i i i l i i j B i ś i 3 g r i 8 i i 3
W s i n a  P .  T .  R o l n i c / !
Z powodu trudności przewozowych oraz braku 

wagonów
najwyższy cza s zamawiać obecnie
pod zasiewy Wiosenne i jesienne z braku innych 

nawozi-w, by takowe na czasie otrzymać,
KA ipmT, SOLE POTASOWE wysoko procentowe, 
GIPS naw, nowy, bardzo skuteczny nawóz, nada
jący się pod wszystkie uprawy i uo każdej gleby. 
Dostarcza tylko całowagouows posyłki każdego ga

tunku v

m steryaiy budowlane:
wapno, cement, gips murarski i sztukaterio, da 
cliówka asbestowa „A S B lT “  i t. p., wszystko tylko 

w ładunkach cało w agonowych
KONICZYNĘ CZERWONĄ, TYMOTKĘ 

I INNE NA^.ONA CZĘŚCIOWO*
z szybką dostawą poleca firma protokołowana

Prof. Stanisław Bursa
właściciel 1 kierownik konc. Szkoły śpiewu 

(ul. K apucyńska 3. III)

udziela łekcyi śpiewu solowego, zespołowego 
i chóralnego.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 3—4 pop.

P 2 iilB S l!!5 tO 2 IS 0 W ra tó !m iiliiE I
w Puławach

oferuje

sadzonki wikliny koszykarskiej
w 100 selekcyjnych odmianach. Bliższych wia

domości udzieli Dyrekeya. 3041

J A N  B O D U C H

T e n o r ó w
śpiewaków muzykalnych, inteligentnych, 
rutynowanych chórzystów, postukuję dla 
bezinteresownej e zaszczytnei pracy na 
chwałę polskiej pieśni. W pianie wycieczka 
za granicę. —  Zgłoszenia do Administra- 

cyi „G ońca11 pod „T en or**.

Wyłączne zastępstwo na Kraków
U A W Y  W O I . N S G O

KONSERWY RYBNE
ja k : śledzie zwijane, maryno
wane, bałtyckie i moskaie

dostarcza po najtańszych cenach

. O S T R Y G A * 1
2916

f f
Fabryka konserw rybnych 

w Oświęcimiu. i
Ś le d z ie  w ę d z jn ę  l-a z dostawą natychmiastową. 
Bikiingi od d. 15 stycznia po cenach codziennych.

A A  dm

Sukna
krajowe i zagraniczne

U b r a n i a
pierwszorzędna wykonanie, 

mity kroj 
poleca  firma

znake.

2875

Hojtasz i Wolkowicz
Teł. 3346. K ra k O W , Podwale 5. Tel. 3346. 

HF* Na prawincye próbk i odw rotną pocztą. 
r r̂  y  v  w v *  r v  ▼ t  v w t  v  m

otrzymała firma 2983

JZÓW H 
furn. *

Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów 
sztucznych, Ż y w ie c , Rynek 2 2 ,  onoic kościoła furn.

BRACIA MIKOŁAJTYS
Kraków, ul. Poselska 13.

Zamówienia P. T. Kupców uskutecznia wprost z fa
bryki za zaliczką lu» loco własne magazyny.

Opony i kiszki amerykańskie
rozmiarów: 7 6 0 X 9 0 , 82u X  120, 8 8 0 X  120, 8 9 5 X  135 

i 935 X  135 2886

dostarcza ze  składu

Biuro Rolniczo-Techniczne
inż. St. Wawakowski Sp. z ogr. otJp.

Warszawa, Kredytowa 4
Adres teiegr. „C em ropług*.

• Najtańsza powieść w Polsce! %

j Tajemnice Sahary |
• Sensacyjna powieść Piotra Benoit.
• . Wstrząsający dramat, kióry stanowi motyw tego
• utworu, obfitu e w tajemnicze zaw.kiania, .rzyma-
•  jące uwagę czytelń ka w najwyższem napięcin. „T a -
• JEMNICK SAilARY*, związanp treścią z dziełami
2  legendowej „Atlantydy*, rzueaą nowe światło na 
-• losy tej zagadkowej Wyspy, klóra zapaść się miała
• przid wiekam w głębie oceanu.
£  i owiązanie tych odległych wypadków z naasem
• iyciem współcztanem dodaje szczególnego mokn
• tej egąptyczaei powieści, w której miiotć i nauię-
•  tnośc (fdgrywają rolę górującego czynnika w śród na- 
w wału najciekawszych komiiktów.
• Wysoki poziom literacki, ua jakim utrzymany 
n jest cały tok opowiadania, doskonała znajomość
3 serca ludzkiego, postawionego wooec tragiczne! ku 
J lizyi miłości i obowiązku, stawiają .Tajemnicii Sa- 
t  bary* w rzędzie najleps/ytk puoiia.icyi wspólcze-
•  snych, czyniąc z powieści tej jedną z najciekawszych 
?  nowości sezonu.
• Cena egzempl, 20 Mk, z przes. poczt 27 Mk.
• Dla odsprzedawców znaczny rabat
a Zamówienia przyjmuje Admnislracya Gońca
4  hrakowsaiogo, Kraków, ul. Dunajewskiego 7.

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski1' Sp. z o. o,: Mary as Fontana. Redaktor odpow.: Ludwik Gronnś.
Lrukanua Ludowa w Krakowie.


